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Wychodzi codziennie o godzinie 4, popołudniu, 
z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


W MIEJSCU kwartalnie . . 4 złr. 50 et. 
miesięcznie. - + . . 1 „ 50 „ 
Z przesyłką pocztową: 

miesięcznie w kraju . + + . . .„ 2 złr. — et. 
w Monarchii austro-węgierskiej . 6 — 

A | do Prus i Niemiee . 

"a Frangi ER <- z 

Ę Ą Belgii i Szwajcarji . . . Poo. i 

E | „ Włoch, Turcji i księstw Nadd. ; 

l AE os . « "na 


Numer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 


We Lwowie, --$Niedziela dniat21. Listopada 1886. 


GALETA NARODOWA 


Rok XXV. `` 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmnją: 


WE LWOWIE biuro administracji „Gazety Narodow." 
ulica Kopernika liczba 5. — Ogłoszenia w Paryżu 
przyjmuje wyłacznie dla „Gazety Nar.* ajencja pana 
Adama, Rue Olóment 4, Paris; w Wiedniu Otto 8, 
(Haasenstein & Vogler) nr. 10. Wałfischgasse, A. Op- 
pelik, Stadt, Stubenbastei 2. M. Dukes, I. Riemergasse 
13. Rudolf Mosse, Seilerstatte nr. 2., Henryk Schalek, 
I, Wollzeile 11, Maurycy Stern, Wollzeile 22; G. L. 
Daube & Comp. w Frankfurcie n. M.; w Warszawie 
Rajehman et Frendler Senatorska 22; w Krakowie 
Kukliński. 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą 6 et. od 
miejsca objętości jednego wiersza drobnym drukiem. 

Reklamy w rubryce „Nadesłane 20 ot. 
od wiersza. 


Lwów 20. listopada. 


Komisja delegacji węgierskiej przy- 
jęła onegdaj pozycję 3,500.000 zł. na sprawienie 
karabinów repetjerowych (pierwsza rata) a Wczo- 
raj miała skończyć swoje obrady. | j 

Dzisiaj walne posiedzenie delegacji 4u 8 trja- 
ckiej, na którem przedłożone będą sprawozdania 
o ordynarjum wojskowem na r. 1887, o kredycie 
dodatkowym ordynarjam wojskowego na r. 1886, 
o etacie wspólnego skarbu na r. 1887, tudzież o 
tacie najw. Izby obrachunkowej na r. 1887. 


Rozprawa komisji budżetowej delegacji an- 
strjackiej nad polityką hr. Kalnoki ego nie 
skończyła się onegdaj w południe, jak sądzić na- 
leżało z naszego pierwszego telegramu półnrzędo- 
wego, skończyła się ona dopiero na posiedzeniu 
wieczornem. 

Okazuje się, Że informacje Pester Lloyda 
co do układów między oboma stronnic wami dele- 
gacji przedlitawskiej wzgledem  jednotliwego wy- 
stąpiónia co do polityki zagranicznej były w zu- 
pełności prawdziwe. Potwierdzają to doniesienia 
czeskie. Wniosek wyszedł z kluba lewicy w obe- 
cności hr. Coroniniego; członkowie przystali nań 
pod pewnemi warunkami, i upoważnili przewódz- 
ców do traktowania z prawicą. Wspólne obn stron- 
nictw postępowanie miało zamanifestować, że ca- 
ła delegacja anstrjacka ma zaufanie do zewnętrz- 
nej polityki mouarchii. Prawica zgodziła się na 
wspólne postępowanie. Pośredniczyli ed prawicy 
hr. Falkeuhayn, od lewicy p. Chlumetzky. 

„Z kouferencji prawicy — donosi Politik — 
słychać, że czeskich delegatów, którzy do polityki 
zewnętrznej głos zabierać chcieli, spowodowano do 
zaniechania tego zamiaru. Prawica pragnie, aby 
zaufanie do polityki hr. Kalnokiego wyrażonem 
zostało w ten sposób jak w komisji delegacji wę- 
gierskiej, aby przeto oświadczono, że obie dele- 
gacje są za utrzymaniem pokoju, dopóki honor 
monarchii nie okaże się nadwerężonym.* 

I tem ostatni punkt przeprowadzony został 
w supełności. Jaki jednak był powód, że p. Mat- 
tusz zabrał głos w imienin klubu czeskiego, nie- 
wiadomo ; telegramy pism cze kich tego nie wy- 
jaśaiają. Że na wieczornem posiedzeniu komisji 
zabrał głos także dr. Rieger, do tego był pro- 
wokowany przez dr Sturma (ob. pon.) Wszakże 
oświadczenie przewódzcy Czechów zostało ostro 
skrytykowane przez p. Dumbę. 


Cała zaś ta historja ataku lewicy na Cze- 
chów wywołana została nie tyle jeszcze wiadomem 
rusofilstwem Politiki i Nar. Listów, co rewela- 
cjami korespondenta Wieku warszawskiego o jego 
rozmowie z dr. Riegerem, którą podjęły pisma 
centralistyczna i niektóre polskia W tym wzglę 
dzie podaje Politik następujący komanikat: 

„Niektóre pisma fakcyjne podają podżegają- 
ce komentarze do oświadczeń dr. Riegera, poda 
nych przez korespondenta Wieku, pana T. Je- 
steśmy upoważnieni oświadczyć, ża. podana w 
dziennikach niemieckich relacja o tej rozmowie, 
jeżeli jest dobrze przetłamaczoną, jest błędną 
(unkorrekt); ustęp, jakoby dr. Rieger życzył Ro- 
sjanom w Bułgarji powodzenia, jest nieprawdzi- 
wy, a rzekome zdumienie dr. Riegera nad sympa- 
tjami Polaków dla Austrji, jest absurdem." 


Organ Tiszy, Nemzet daje wielce godny 
uwagi komentarz do wywodu hr. Kalnokiego i 
rozpraw nad nim komisji węgierskiej. Powiada 
on: „Krytyka hr. Andrassego była bardzo ogle- 
dną, i z wysokich poglądów wychodziła. Jeżeli 
zaś Andrassy i Apponyi pod względem formalnym 
mieli rację, gdyż Rosja w samej rzeczy nadużyć 
się dopuściła, to należy też nwzgłędnić wynik 
ogólny, a ten jest dla nas pomyślny. Obecne bo- 
wiem położenie na półwyspie Bałkańskim jest to 
doba odśrodkowego przetwarzania się słowianizmu, 
obudzenie się indywidualizmu ludów słowiańskich, 


NE O w A Z Z a oo n_j DM 


dziejowego zwrotu, że na miejsce pansla- 
wizmu wstępuje Świadomość siebie 
ludów słowiańskich. 

„Nigdzie niemasz tyle żywiołów do lokalnej 
autonomii, co w starych instytucjach słowiańskich. 
Tylko rosyjscy agitatorowie dyktowali Słowianom 
Wschodu pansławizm ; ale zdobywszy cokolwiek 
samoistności, Słowianie zawsze zrywali z ideą pan- 
slawizmu. Kryterjum naszej polityki orjentalnej 
leży w tem: czy może nasza monarchia dostate- 
cznego użyczyć wsparcia tym dążeniom ludów 
bałkańskich do samoistności — a w tym wzglę- 
dzie jest przecie polityka nasza jasną i prostą. 
My chcemy chronić samoistność ludów bałkań- 
skich przeciw rozszerzaniu potęgi Rosji.“ 

Pomiędzy Środkami, które Niemcy obmyślili 
na germauizację w Poznańskiem, jest także pro- 
jekt podziału niektórych obwodów na 
mniejsze, ażeby tym sposobem ułatwić władzom 
zadanie czujności nad społeczeństwem, a społe- 
czeństwo samo rozdzielić na mniejsze kółka i osła- 
bić tem samem siłę jego solidarności. Wykonanie 
tego projektu ztlaje się zbliżać, gdyż dzienniki 
berlińskia donoszą, iż minister spraw wewnętrznych 
Puttkammer wyjedzie w przyszłym tygodniu do 
Poznania, celem poiaformowania się na miejscu 
w sprawie podziała niektórych obwodów. 

Oceniając przemówienia Kalno- 
ky'ego uważają je Moskowsk. Wiedom. za do- 
wód, że Rosja w Bułgarji ma do czynienia z in- 
trygą państw sąsiednich. Na tę mowę, zdaniem 
Nowoje Wremia, należałoby odpowiedzieć dłuż- 
szym urlopem ks. Łabanowa, a na mowę Salisbu- 
ry'ego urlopem Staala. W chwili właściwej do- 
wiedzą się rządy w Wiednia i Londynie z nst 
tymczasowych kierowników rosyjskich poselstw, iż 
Rosja umiała utrzymać swe stanowisko w Bułga- 
rji bez względu na to, co sobie myślą Kalnoky i 
Salisbury o rosyjskich ajeutach w Bułgarji. Je- 
dnocześnie po nad głowami Aostrji i Niemiec po- 
da Rosja rękę pewnemu sprzymierzeńcowi i w 
stanowczej chwili nie będzie odosobnioną. Iuno 
dzienniki rosyjskie uważają stanowczą odpowiedź 
rosyjskiej dyplomacji za dostateczną do zmiany 
pogłądów hr. Kalnoky'ego na traktat berliński. 


Korespondent Mosk. Wied. z Konstantyno- 
pola donosi, że wpływom  aagielskiego posła 
White udało się skłonić sułtana, ażeby zażądał 
od Rosji wyjaśnień co do akcji wojennych 
statków rosyjskich w Warnie i Burgas. 


Turcja zaprotestowała, jak wiadomo, w Bel- 
gradzie przeciw serbsko-bułgarskiej 
ugodzie i postawiła żądanie, aby była regre- 
zentowaną przez swego delegata przy dotyczących 
rokowaniach. Serbia zgodziła się na dopuszczenie 
tego delegata, lecz jedynie do rokowań nad tra- 
ktatem handlowym, co się zaś tyczy rokowań w 
„Sprawie Bregowy*, to nie zezwala ona na oba- 
cność reprezentanta Porty. 


W Paryżu mnożą się głosy, potępiające 
podżeganiaprzeciwko Niemeo m. Rów- 
nocześnie zabrały głos Tólegraphe, Journal des 
Debats i Paris, które twierdzą, że dzienniki bru- 
kowe, trzeciorzędni pisarze, muzycy i księgarnie 
wyzyskują uczucia patrjotyczne i nienawiść przeciw 
Niemcom, ażeby napełniać własne kieszenie. Jour- 
nal des Debats dodaje: „Oszczerstwa przeciw nam 
możemy czemś lepszem odeprzeć, niżeli oszczer- 
stwami, a z tamtej strony Rena możemy się czegoś 
lepszego nauczyć, niż sztnki obelg i kłamstwa 
pro partia“. 4 

Z Rzymu telegrafnją pod dniem 18. bm., 
że w włoskiej Izbie deputowanych wuiósł Sangiu- 
liano interpelację w sprawie polityki wschodniej 
rządn. 


Grecja jest znowa widownią przesileń 


jedaem słowem, jest to początek wielkiego, wszech- |politycznyceh. Telegram doniósł nam wezo- 


raj, że nie chcąc uwalniać ministerstwa Trikupisa 
rozwiązał król Izbę, Przyczyna tego przesilenia 
odnosi się do dawniejszego czasu i dawniejszych 
wypadków, mianowicie do wiosny r., b. kiedy to 
podczas blokady Ścierały się z sobą greckie i tu- 
reckie straże graniczne, co stało się przedmio- 
tem korespondencyj dyplomatycznych pomiędzy 
Atenami i Koenstantynopolem. Obecnie zażądała 
opozycja greckiej Izby deputowanych przedłożenia 
dotyczącej korespondencji, ale rząd odmówił. Na 
to opuściła „opozycja salę obrad, szło więc 
o to, czy gabinet Trikupisa ustąpi, lab też roz- 
wiąże Izbę. Zanotować tu należy, że opozycja sta- 
nowi większość, lecz że się dzieli na kilka grup, 
niemogących się zgodzić na. wybór następcy Tri- 
kupisa, dlatego uważają ją za niezdolną do obję- 
cia rządów. Jedynym jej ksudydatem mógłby być 
Delyanis. W Atenach nie wierzą w to, aby po 
upadku swojego gabinetu na wiosnę br., mógł on 
tak prędko przyjść ponownie do steru rządu, a to 
tem bardziej, że u obcych gabinetów nie jest p. 
Delyauis zbyt dobrze widziany, 

W ostatnich czasach zaszły nad Nilem 
nowe utarczki a dalszych należy się spodzie- 
wać. Według otrzymanych w Kairze nrzędowych 
wiadomości, banda rokoszanów w liczbie około 
500 ludzi, ukazała się nagle na wzgórzu, w odda- 
lenin dwunastu mil; angielskich powyżej Wady- 
Halfa i zabrała się do burzenia torów i innych 
objektów kolejowych. Natychmjast wysłano blin- 
dowany pociąg przeciw rokoszanom, którzy po sil- 
nym ogniu z obu stron, pozostawiając wielu zabi- 
tych ua placa boju, poszli 'w rozsypkę. Dwóch 
wziętych do niewoli szejków oświadczyło, że na- 
pad tej bandy nastąpił jedynie dla braku żywno- 
ści, dodając, że liczniejszą i dobrze uzbrojona 
banda gromadzi się w dalszej odległości w gó- 
rę Nilu. , 


Sprawa bułgarska, 


A zatem — jeśli nie zmieniło się co w ostat- 
niej chwili — jenerał Kaulbars opuszcza jaż dziś 
Bułgarję, powołany prawdopodobnie przez cara do 
Petersburga. Pozostawia ‘po sobie wspomnienie 
śmieszności i brutalności, którą tylko zonydził 
imię Rosji w oczach rozsądnych Bułgarów. Może 
być, iż sytuacja polityczna wymaga od gabinetu 
petersburskiego oglądnięcia się za bardziej dyplo- 
matycznym komisarzem, któryby torował drogę 
księciu Mingrelii, i dłatego odwołuje Kaulbarsa. 

Köln. Zig. a za nią+ Nordd. Allg. Ztg. tłu- 
maczą odwołanie Kaułbarst. tem, że jenerał twier- 
dził w swych raportach aż: do ostatniej chwili, iż 
sobranie powoła napowróttalięcia Aleksandra Bat- 
tenberskiego na troi: baigarski. Relacjami temi 
wprowadzał w błąd cara it drażnił go niesłycha- 
nia. Dopiero wybór ksiecia Waldemara miał 
dworowi petersburskiemu;| otworzyć oczy, uspo- 
koić go, a tem samem spowodować odwołanie 
Kaulbarsa. 


Do N. Fr. Presse donoszą z Sofii: Kanłbars 
zerwał stosunki dyplomatyczne z rządem bałgar- 
skim i polecił wszystkim konsulom rosyjskim w 
Bułgarji i wschodniej Ramelii, aby w przeciągu 
trzech dni z Bułgarji wyjechali, Kaulbars uda się 
w sobotę do Konstantynopola (?). Wicekonsn- 
lowie Anstrji, Anglii i Włoch powrócili tu już 
z Tyrnowy. 


Jenerał Kaulbars odjeżdżając, pozostawia 
jednak po sobie dzieło swych agitacji, zarazę a- 
narchii. Oto z Filipopola otrzymuje N. W. Abend- 
blatt pośrednią drogą następujący telegram pod 
datą 15. b. m.: Dzięki przekąpstwa i podszcza 
waniom, podtrzymywanym przez przyjaźnych Rosji 
ajentów, znajdują się obecnie w otwartym buncie 
następujące miasta i miasteczka w wschodniej Ru- 
melii: Szypka, Kazanłyk, Eski-Sagra, Jeni-Sagra, 
Filipovol, Jamboli, Karnobas j Burgas. W miej- 
scowościach tych odmawia ludność posłuszeństwa 


BEZROBOCIE. 


Przez 


Emila zolę. 


L 


Robotnicy, wchodząc rano, znajdują warsztat 
chłodny, ciemny, smutny, rainę. W głębi wiel- 
kiej sali, maszyna z chudemi ramionami, z nie- 
ruchomemi kołami, stoi niema; ona główną przy- 
czyną melancholii, gdyż ona zazwyczaj swojem 
EJ i miarowym turkotem ożywiała dom 
caty. 

Patron wyszedł ze swego gabinetu. Z wyra- 
zem smutku na twarzy rzekł: 
Moje dzieci, na dziś jaż niema pracy... 
Zamówienia nie nadchodzą; raczej ze wszystkich 
stron cofają Je5%c26 poprzednie; towar mi za- 
lega. Grudzień, 88 który tak liczyłam, lat po- 
przednich był miesiącem" wielkiej pracy, a dziś 
jest w stanie ZzrhjhowAĆ najdawniejsze firmy. 
Wszystko trzeba ZAWIESIĆ... | . 

A gdy spojrzeł na robotników, i widział, że 
na ich twarzach widniała bojażń powrotu do do- 
mów, strach przęd jutrzejszym głodam, dodał 
ciszej : : i 
— Nie jestem egoistą, NIe, przysięgam wam... 
Moje położenie jest także strasznem, Btraszniej- 
szem może niż wasze. W ośmiu dniach straci- 
łam pięćdziesiąt tysięcy franków. Zastanawiam 
dziś pracę, bo czyż mi trzeba głębszej przepaści. 
Widzicie, mówię do was jak przyjaciel, nie nie 
ukrywam. Jutro jaż zaczną mnie może nachodzić. 
A czyż to nasza wina? Walezyliśmy do ostatka, 
Chciałem wam pomódz do przebycia tej ciężkiej 
chwili, ale wszystko się skończyło, jestem zraj- 


— 


nowany, niemam chleba, by sie nim z wami po- | 


dzielić. i 
Wyciągnął do nich rękę. Uścisnęli ją W mil- 

czeniu. Stali chwilę jeszcze z zaciśniętemi pię- 

Ściami, patrząc na niepotrzebne jnż im narzędzia. 


Dawniej od samego rana pilniki śpiewały, młot 
wybijały takt; dziś. wszystko się kończył: DE 
dzieścia, trzydzieści rodzin tydzień cały zostaną 
bez chleba. Kilka kobiet nracujących w fabryce 
mają oczy pełna łez. Mężczyzni udają nieza- 
chwianych. Odważnie mówią, że się nie umiera 
z głodn w Paryżu. 7 

Potem, gdy patron od nich odchodzi, widzą 


jak się przygarbił w ciągu tych ośmiu dni, i do- 


myślają się, że większa niż mówił klęska musi 
an PA Duszno w sali, w gardle ściska, dri 
po ciełe przechodzi, wychodzą po jednemu jakby 
z domu Śmierci. Śmierć to brak pracy, tota niema 
maszyna, której szkielet jeszcze widniał w głębi 
pustej sali. 

IL. A 

Robotnik jest w alicy, na bruka. W ciągu 
ośmiu dni wydeptał chodniki, szukając zarobku. 
Od drzwi do drzwi chodził ofiarując ramiona, ofia- 
rując ręce, ofiarując całego siebie do jakiego- 
kolwiek zajęcia, do pracy najniewdzięczniejszej, 
najcięższej, najniebezpieczniejszej, Wszystkie drzwi 
się pozamykały. 

Wtedy biedak ofiarowaje się pracować za 
połowę płacy. Nic nie pomaga. Pracował by darmo, 
gdyby mu tylko dano przytułek. To bezrobocie, 
straszne bezrobocie, pogrzebowy dzwon wszystkich 
poddaszy ! 

Panika wstrzymała przemysł, a pieniądz, 
ten nędzny pieniądz, ukrył się. 

„Po tygodnin wszystko się kończy. Robotnik 
zrobił co mógł, i wraca z próżnemi rękami, wy- 
niszczony nędzą. Deszcz pada tego wieczoru. Paryż 
Jest ponurym wśród błota. On idzie, nie czuje 
ulewy. nie czuje nie prócz głodu, zatrzymuje się, 
by później zajść, Oparł się na moście Sekwany, 
woda wezbrała i płygie szemrząc głośno. Pochylił 
się bardziej jeszcze, gwałtowny strumień wody 
przechodzi pod nim i rznca mu szalone wezwanie. 
a mówi sobie, że toby było podłem i idzie 

alej. 

- Deszcz ustał. Gaz blyszczy w oknach jubi- 
lerów. Gdyby tak stłukł szybę, miałby kęs chluba 
na rok cały. Restauracja oświetlone, a po za bia- 


szcz 


łemi firanki, widać ludzi zajadających. Przyspiesza 
kroku, schodzi na przedmieście, ncieka dalej od 
tego Paryża, chciwie głód zaspakajającego. 

Gdy żona i dziecko płakały rano, obiecał 
wieczór wrócić z chlebem. Nim noe zapadnie, 
nie śmie wracać i powiedzieć im, że kłamał. 

Idąc myśli co pocznie, jak wejdzie, jakiemi 
słowami doda im otuchy. Przecież jnż dłażej bez 
ienia wytrzymać nie zdołają. On, możeby 
jował, ale żona i dziewczynka są za wątłe. 

x Przez chwilę miał myśl by żebrać. Ale gdy 
jaka pani lub pan przechodzą koło niego, i gdy 
chce wyciągnąć rękę, ramię mu sztywnieje a 
w gardle głosn hrąknie. Stoi bez ruchu na chod- 
niku, lndzie porządni, spojrzawszy na tę twarz 
wykrzywioną głodem, odwracają się ze wstręlem 
mówiąc: to pijak. 

III. 

Żona biednego rękodzielnika, zostawiła małą 
na górze, a sama zeszła i staneła w proga. Wy- 
mizerniała i nędznie odziana drży od zimna. Nie 
już nióma w mieszkaniu, wszystko zastawiła lub 
sprzedała. Ośm dni bezrobocia wystarczyło, by je 
zupełnie wypróżnić. Wczoraj sprzedała tandecia- 
rzowi ostatnią garść wełny Z swego materaca, a 
za nią poszedł dziś i materac ; ma jaż tylko ka- 
wał płótna. A i tym zasłoniła od przeciągu okno, 
bo mała kaszle bardzo. | | 

Nie mówiąc mężowi I ona z swej strony 
robiła poszukiwania. Ale niestety, bezrobocie do- 
tkliwiej uczuły kobiety. Na tem samem, co ona 
poddaszu, słyszy wśród nocy łkania nieszczęśli- 
wych. Jedna stoi ot tam Na rogu ulicy, druga 
umarla; inna znikła gdzieś bez śladu. 

Ona szczęśliwsza, ma męża dobrego, uczci- 
wego i nie pijaka. Byłoby im bardzo dobrze, gdy- 
by nie ta stagnacja, która ich ogołociła ze wszy- 
stkiego. Wyczerpała jnż kredyt, ma dłagi- u pie- 
karza, w korzennym sklepie i u owocarki, nie 
$mie nawet przechodzić obok tych sklepów. Popo- 
łndniu poszła do siostry pożyczyć dwadzieścia sous, 
ale i tam zastała taką nędzę, Że nie nie mówiąc, 
zaczęła płakać i obie z siostrą długo płakały. 

Potem odchodząc, obiecała się z nimi po- 


rządowi i odwołuje się do rozkazów .cara. U wielu 
uwięzionych agitatorów znaleziono w samej rzeczy 
znaczną ilość manifestów hektografowanych z pod- 
pisem cara Aleksandra III, w których nakazuje 
się narodowi bułgarskiemu słuchać tylko rozkazów 
jenerała Kanlbarsa. Niektórzy z uwięzionych ze- 
znają, że manifesta te otrzymali z rąk osądzonego, 
jak wiadomo, na karę Śmierci, a następnie uwol- 
nionego i wydanego rosyjskiemu konsulowi, kapi- 
tana Nabokowa. 


Lwów d. 20. listopada. 


Sprawa marszałkowska jest już stano- 
wczo rozstrzygniętą. Najwyższem postanowie- 
niem z dnia 1%. b. m. przychylił się Cesarz 
do prośby dra Mikołaja Zyblikiewicza o u- 
wolnienie z posady marszałka krajowego, a 
wyrażając mu uznanie za pożyteczną działal- 
ność, mianował równocześnie hr. Jana Tar- 
nowskiego marszałkiem krajowym. 

Stoimy więc wobec faktu dokonanego, 
który obudzi w kraju podzielone uczucia i 
sądy bardzo rozmaite. Rząd centralny nie 
uważał za stosowne pójść za opinią przewa- 
Żnej większości kraju, która w księciu Ada- 
mie Sapieże widziała i wskazywała jedynego 
następcę dra Zyblikiewicza, lecz przychylił 
się do Żądania jednej tylko frakcji politycznej, 
i kandydata z jej łona przedstawił (esarzo- 
wi do zamianowania. Ks. Adam Sapieha, 
mający za sobą  najświetniejszą prze- 
szłość polityczną, a w ostatnich czasach za- 
szczycony zaufaniem Monarchy,  zrośnięty 
ze wszystkiemi najżywotniejszemi sprawami, 
w których gorący brał udział jako marsza- 
łek swego powiatu, prezes Towarzystwa go- 
spodarskiego, poseł sejmowy i członek Izby 
panów, nie związany z Żadnem stronnictwem 
w sejmie tak, ażeby od jego programu był 
zawisłym — został mąż tych zasług i tej 
miary pominiętym przy nadawaniu pierwsze- 
go dostojeństwa w kraju. Zdawałoby się za- 
tem, Że był ktoś godniejszy i dający tak mo- 
narchii jak i krajowi większe rękojmie odpo- 
wiedniego sterowania autonomicznemi spra- 
wami kraju. Tymczasem rząd centralny nie 
tę widocznie troskę miał głównie na oku, 
skoro na następcę po marszałku, głośnym 
z swej inicjatywy, energii i wielkiego ducha 
obywatelskiego, powołał człowieka cichego, 
niechętnie wchodzącego w wir spraw publi- 
cznych i z zapatrywań swych na sprawy 
administracyjne kraju zupełnie mu nieznane- 
go. Ministrowi Dunajewskiemu, który w Ra- 
dzie korony szalę mianowania na stronę hr. 
Tarnowskiego przechylił, nie szło więc wido- 
cznie o ten główny interes kraju, ażeby spra- 
wy autonomii leżały w ręce doświadczonej, 
świadomej swych cełów i energicznej, lecz 
chciał jedynie stać się miłym frakcji, z którą 
go wspólna przeszłość łączy. 

Rozczulającą jest ta wdzięczność, wole- 
libyśmy jednak, aby minister finansów, za- 
słaniający się zazwyczaj tem, że on tylko 
resortu swojego ma pilnować, starał się jeśli 
poza ten ressort wychodzi, zajmować stano- 
wisko bezstronnego zaawcy stosunków krajo- 
wych, nie zaś członka frakcji politycznej, 
która fatalnemi rządami swemi coraz bardziej 
opinię kraju przeciw sobie zwraca i staje się 
hamulcem w przeprowadzaniu spraw najpo- 
Żżyteczniejszych. 


dzielić chlebem, gdy go mąż wieczór trochę przy- 
niesie. 

Mąż nie wraca. Deszcz pada zaowu, kobieta 
chroni się pod bramę; chwilami deszcz ulewniej- 
szy moczy jej nogi i nędzną spodnieę. 

Lecz już jej brak cierpliwości, wychodzi po- 
mimo ulewy na róg ulicy, tam staje i patrzy czy 
choć zdala nie widać tego, kogo oczekuje. Przemo- 
kła do nitki, rękami ściera wodę z włosów, dreszcz 
ją co chwila przechodzi, ale ciągle czeka. i 

Przechodnie ją popychają. Ona usuwa się, 
jak najmniej zajmuje miejsca, by nikomu nie 
przeszkadzać. Mężczyźni zaglądają jej w oczy, 
czasem nawet oddech cznje na szyi. Ona na to 
nie uważa, głodna wpatrzyła się w sklep pieka- 
rza, będący naprzeciw, i myśli o swej spiącej w 
izdebce dziewczynce. 

Nareszcie zobaczyła męża, krążącego wzdłuż 
kamienic, przyspiesza kroku, i patrzy strwożona: 
I cóż ? szepnęła. 

On zwiesił głowę i nie odpowiada. Pierwsza 
wraca na górę, śmiertelnie blada. 


IV. 


Mała nie spi. Zbudziła się, i myśli patrząc 
na dopalającą się na stęle świeczkę. Trudno okre- 
Ślić jaki boleśny i rozdzierający serce wyraz ma- 
luje się na twarzy tego biedactwa siedmioletnie- 
go, o rysach poważnych i zawiędłych , dojrzałej 
z nędzy kobiety. 

Usiadła na brzegu kufra, który był jej łóż- 
kiem równocześnie. Zwiesiła nagie i drzące z zi- 
mna nóżęta, a małemi, nędznemi rękami ściąga 
na piersiach podartą koszulinę. Tam w piersi pali 
ją, czuje ogień, któryby chciała ugasić. Duma. 

igdy nie miała zabawek. Do szkoły iść 
nie mogła, bo nie ma bucików. Gdy była mniej- 
szą, pamięta, że ją matka wyprowadzała na słońce. 
Ale to już bardzo dawno. Przeprowadzili się i od- 
tąd czuje jakiś wieczny chłód w domu. Od tego 
czasu nigdy nie była wesołą a zawsze głodną. 

To jest myśl, do której ciągle powraca i 
zrozumieć jej nie może. Czy wszyscy ludzie są 
głodni? I ona także próbowała się do tego przy- 


m 


Tem błędniejszym był ten krok ze stro- 
ny dr. Dunajewskiego, że dopomógł Stańczy- 
kom do zwycięztwa — pyrrhusowego. Jakto? 
więc w łonie członków tej potężnej partji, 
która z takiem lekceważeniem depce po wszy- 
stkich innych, była to jedyna potęga poli- 
tyczna, którą zdolni byli na czoło swe wy- 
sunąć? Więc kraj ma naprawdę uwierzyć, że 
hr. Jan Tarnowski, który na stanowisku mar- 
szałka powiatowego miał już z przeciwnemi 
sobie prądami do walczenia, zajmie stanowi- 
sko marszałka krajowego tak, jak tego waż- 
ność posterunku wymaga? Niepodobna, aby 
krakowska partja nie była tego pojęła, że 
do kierowania rozszerzonemi dziś agendami 
Wydziału krajowego, a tem bardziej po dr. 
Zyblikiewiczu, nie wystarczy osobista zacność 
i dobre chęci, niepodobna, aby nie była so- 
bie powiedziała, iż człowiekowi nie mające- 
mu za sobą Żadnej przeszłości politycznej, 
nie będzie łatwo kierować sejmem i zastę- 
pować go skutecznie wobec rządu. Jasnem 
to jest dziś dla każdego, i najmniej stosunki 
kraju znającego — i dlatego upatrujemy 
w tem upadek partji krakowskiej, upadek jej 
przezorności i zmysłu politycznego. Wybrali 
z grona swego tylko ofiarę, którą narażą na 
tysiączne trudy i przykrości — bogdajby z po- 
żytkiem dla kraju! 


Postawienie ks. Adama Sapiehy na 
czele sejmu — tak jak to zdrowy instynkt 
ludności wskazywał rządowi — dawał mo- 


Żność regeneracji sejmu , gdzie wśród coraz 
drażliwszego tarcia się stronnictw zabagnia- 
ne bywają sprawy najważniejsze. Tylko pod 
nowym kierunkiem, dla Żadnego stron- 
nictwa z góry nie preokupowanym, mogło 
przyjść do pożytecznego przełomu i do ta- 
kiego ugrupowania się stronnictw, któreby 
dozwoliło, w dziedzinie spraw autonomicznych, 
wyjść z tego bezpłodnego impasu w jaki je 
partja krakowska zapędziła. Cały kraj czuł 
potrzebę ożywienia swej polityki wewnętrznej 
i pod kierownictwem ks. Adama Sapiehy 
uważał to za możliwe. 

Mianowanie hr. Jana Tarnowskiego zni- 
weczyło te nadzieje. Bogdajbyśmy byli fał- 
szywymi prorokami! — lecz czujemy, Że za- 
miast złagodzić szkodliwe tarcie antagoni- 
zmów, rzekome to zwycięztwo Stańczyków 
zażegnie walkę jeszcze bardziej jątrzącą, 
uczyni z polityki krajowej tem bezpłodniejszą 
zabawkę stronnietw. 

Wobec takiej, zaiste bardzo poważnej 
sytuacji, nie wypada nam nie innego, jak 
tylko zająć stanowisko objektywnego kontro- 
lora partji krakowskiej, która wraz z nowym 
marszałkiem przyjmuje na siebie trud pro- 
wadzenia spraw krajowych i odpowiedzialność 
za nie. Opozycja nasza przeciw osobie mar- 
szałka jest z chwilą dzisiejszą zamknięta. Po- 
trafimy jak należy uszanować w nim najwyższe- 
go dostojnika autonomij, która nie może w 
nas mieć nieprzyjaciół, gdyż ją uważamy za 
alfę i omegę polityki krajowej. Wymagania 
nasze do nowego sternika sejmu i Wydziałn 
krajowego nie będą większe, niż do każdego 
innego, lecz jeśli czujność kontrolowania bę- 
dzie większą, wytłumaczy nas niedowierzanie 
siłom i energii nowego dostojnika. 


zwyczaić, a przecież nie mogła. I myśli, że jes 
chyba za małą, że trzeba być większą, by znać 
sposób na to. 

Matka jej wie z pewnością o tem, co ukry- 
wają przed dziećmi. Jeśliby Śmiała, zapytałab 
się matki, poco ludzie na świat przychodzą, jeśli 
zawsze mają być głodni. 

A potem, u nich w izbie tak brzydko! Pa- 
trzy na okno płótnem zasłonięte, na nagie ściany 
i obdarte sprzęty, jednom słowem na całą nędzę 
poddasza, którą bezrobocie czyni jeszcze rozpacz- 
liwszą. 

„W. swojej nieświadomości marzy, że była 
niegdyś w ogrzanych pokojach, przepełuionych 
różnemi pięknemi i świecącemi przedmiotami; 
przymyka oczy by ujrzeć te cuda; a przez Swe 
delikatne i blade powieki w odblaskn świecy, wi- 
dzi odblask złota, już, już spieszy tam... Lecz 
wtem wicher zadął, przeciąg z okna ją owioęął, 
i biedna mała zaczęła silnie kaszleć. Oczy ma 
pełne łez. 

Niegdyś bała się, gdy ją zostawiono samą, 
dziś nic nie wie, wszystko jej jest obojętnem. 
A że nie jedli nie od wczoraj, myśli biedactwo, 
że matka poszła za chlebem. Ta myśl ją bawi. 
Pokraje swój chleb w malutkie kawałeczki i bę- 
dzie jadła powoli, jeden za drugim. Zabawi się 
chlebem. A 

Matka weszła, ojciec zamknął drzwi. Mała 
patrzy im obojgu w ręce, zdziwiona. Ani jedno 
ani drogie nic nie mówi, więc się maleństwo upo- 
mina, powtarzając płaczliwym głosem: 

— Jeść, jeść. 

Ojciec z głową ukrytą w dłoniach siedzi 
w cieniu, a głuche łkania podnoszą mu piersi. 
Matka dławiąc łzy, przyszła małą napowrót uło- 
żyć do snu. Okrywa ją wszystkiem co jest 
w izdebce, każe być grzeczuą i spać. Ale dziecko 
które z zimna drzy i coraz straszniejszy czuje 
w piersiach ogień, przestaje być posłasznem. Wie- 
sza się matce u szyi; a potem cichutko szepce: 

— Powiedz mamo, dlaczego my jesteśmy 
głodni? 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli 21. Listopada 1886. 


Z delepacyj wspólnych. 


Rozprawy obu onegdajszych posiedzeń komi- 
sji budżetowej delegacji przedlitawskiej, poświe- 
cone austro-węgierskiej polityce zewnętrznej, nie 
odznaczały się krasomowstwem tyle, co rozprawy 
komisji węgierskiej, ale za to górowały uad we- 
gierskiemi siłą przekonania. Wszyscy mowcy 
oświadczyli hr. Kaluokioma zaufanie, ale też vo- 
tężnie odzywały się zarazem głosy, że monarchia 
wszystko poświeci w razie narażenia jej intere- 
sów i godności. Pp. Mattusz od Czechów i Han- 
sner 0d folakýs wyra:ali się ogledaia — z nie 
tych samych jaścić powodów; konserwatyści mil- 
czəli, ale teim dobituńej potepiali postępowanie 
Rosji członkowie z lewicy, a nawet nie oszcze- 
dzali polityki niemieckiej, tak dalece, że hr. Kal- 
noky ujrzał się zniasolonym wobec dr. Sturma 
niejako bronić sojuszu austro-niemieckiego. 

Brak miejsca zmusza nas podnieść tylko naj- 
charakterystyczuiejsze ustepy dysk sji. P. Demel 
podnosząc, że zawsze to rzecz  uiebez"ieczna, 
chcieć na jednej osobie opierać większą akcje dy- 
plomatyczną, dodał: „O sytuacji rozstrzyga dzi- 
siaj car. W jego ręku pokój i wojna — i czyż 
to nie smutna rzecz, iż cała polityka Europy od 
jednego człowieka założy? Pomyślmy sobie, iżby 
"nasza polityka, jak obecnie od cara. zależała np 
od króla Ludwika bawarskiego!“ 

Co mówił p. Mattusz w imieniu Czechów 
0 sprawie bułgarskiej, nie podlega zarzutowi, ale 
było bardzo obojętnie, jakby z musu wypowie- 
dziane. W końcu zaczepił Węgrów, podnosząc 
sprawę regulacji Żelaznej Bramy; a żeby się nie 
wydawało, że to umyślna napaść ua Węgrów, za- 
pytał ministra, dlaczego posady posła austrjackie- 
go w Washiugtonie a posła Stanów Zjodnoczo- 
nych we Wieduiu nie są obsadzone. 

Mowa p. Hansnera opiewa weding Pester 
Lloyda: „Mam sobie za obowiązek i jastem upo- 
ważniony złożyć następujące oświadczenie. My do- 
legaci polskiej narodowości, musimy, przy wielce 
ważnym rozbiorze niniejszego politycznego poło- 
żenia Europy, nałożyć sibie rezerwę całkiem nad- 
zwyczajna, której powodów blizej wyłuszezać tu 
nie chcę, którą atoli każdy bystro widzący i de- 
likatne uczucie posiadający uzna i zrozumie. Po- 
wstrzymamy się przeto od wszelkiego stawiania 
pytań, aby nie Ściagnąć na siebie zarzutu, ja- 
kobyśmy kłopoty wywoływaii i toczące sią roko- 
wania w krytycznej chwil zakłócić pragnęli. Po 
przestajemy więc na tam. iż wobec ciągle powta- 
rzanych przez naszych przeciwników a fałszywych 
twierdzeń, oświadczamy, że wojny uie chcemy a że 
utrzymania pokoju praguiemy, juścić pokoju nie za 
wszelką cenę, a takiego, jak to wybornie powie 
dział hr. Szeczen, uikt uczciwy i rozumny prze- 
cie chcieć nie może. 

„Pod jadnym wszelako względem muszę bli- 
żej wyłuszczyć nasze stanowisko, i dlatego pod 
noszę z wywodu hr. Kalnokiego ten nstęp, w któ- 
rym mowa o zaszłam ostatniemi czasy zbliżeniu 
Austro-Węgier do Anglii, i w którym, poiobnie 
jak w godnej uwagi mowie margr. Salisbarego 
położony jest nacisk na wspólność pogladów, toż- 
samość pewnych interesów, i na równe pragnienie 
pokoju obu mocarstw. Naturalnem jest, ża mo- 
carstwo, które ed wieków święcie przechownje 
swobody ko:lstytucyjne, a obecnie naprawić usiłu- 
je krzywdy na Irłandji popełniane, stara sie zbli- 
żyć do monarchii austro-węgierskiej, w której vod 
łagodnem berłem szlachetnego monarchy wszystkie 
narodowości nzyskały swobodnego rozwoju Sweg» 
rękojmię. 

„Ałe zbliżenie to odpowiada oraz tradycjom 
austrjackim, albowiem Aoglia to jedyna wielkie 
mocarstwo, które Austrji nigły nie zwalczało, a 
owszem częstokroć. mianowicie wobec zaborczej 
polityki Ludwika XIV. Austrji wiernie i Świetnie 
pomagało. Ztąd dla nas nadzieja, że także dzisiaj 
Anst'ja i Anglia, juścić w s osób inny, ba w dro- 
dze pokojowej, samą zgodnego wystąpienia swego 
wagą zdołają też przeszkodzić wszełkim płanom 
zdobywczym takie :0za Bułyacją, dla której do- 
magamy się niepodleg:0dci. 

„Ten polityczny akt zbliżenia się do Anglii 
jest tem bardziej pocieszającym, ile że sojusz 
austro-weyiersko-niemiecki który po słuszności 
tak wysoce jest ceniony, ostatniemi czasy jakoś 
co do swojej spodziewanej pełnej skutecznuści nie 
koniecznie dopisał i uzup>łnienie, udoskocalenie 
pożądanem czyni. Wobec wielkiej ważności sprawy 
bardzo kusi zapytać, czy można zbliżeniu się au- 
stro-auvielskiemu przypisywać znamię staie. na 
pisemnej umowie oparte. Z podanych jednak po- 
wodów nie czynię tego i pobrzestaj+ na napo- 
mknieniach hr. Kalnokiego, wynurzając otnche, że 
stermkowi uaszych spraw Zagranicznych pospołu 
ze wspomuianemi mocarstwami uda się, sprowa- 
dzić nietylko interesom i mocarstwowema stano- 
wisku monarchii, ale i sprawiedliwości odpuwia- 
dające rozwiązanie obecnych zawikłań tak na Bał- 
anach jak i gdzieindziej*. 

by wyjaśnić wieczorne wystąpienie dr. Rie- 
Bera, podnosimy jeden ustep z początku mowy 
“o turma: „Każdy polityk, orzedewszystkiem 
na reprezentant ludu, podejmujący się 0- 
nień rządy aki bnłgarskie i stanowisko wobec 
nenda scego, przejety będzie i opanowany 

» któremi przenikniete są najszersze ko- 
ła Europy, 4 Etne } ; 
powszechnie są podzielane 


także przez Ą cl 
menie fanatyka, SEC — z wyjątkiem tych 


leki polityki za każdą cenę ru- 
sofe  wiadał e? jest najgłębszem  oburze- 
puje” z krajem pełuomocnik rosyjski postę- 


oras symmpatją ARS" ale samodzieluym. a 
chauy i podźwigającego wię 72 w sposób niesły- 
którego dotychczatowe maż słowiańskiego. 
postepowanie nawet czne. | taktowia 
sobie zjednało.* angielskiego podziw 

Na wieczoruem posiedzan:; ra 
czył p. Chlumoetzky, Ło niu komisji oświad- 
stoso zapatrywanie ludów, a to Sie parem 
na stanowiska vartyjne, w tej 167 Ek się 
zapisany jeszeze do głosu poseł z NE. pewien 
ny zaprzeczy wiadomości, jakoby --AR stro- 
Rosji i Kaulbarsa pochwalat. Uderzająe e 
pauslawizm, żąda p. Chlumetzky polityki e na 
cznej, świadomej celu, aby pokój zaszczytny cą 
chowany a żywotne interesa monarchii skątecznie 
chronione były, i aby Rosja manowcami nie do- 
pięła tego, co ilotychczas szczęśliwie odwrócono, 
dziesi nrzew żnie wyższemu nad wszelkie po- 
chwały postepowaniu Bułgarów. | 

P. Rieger zastrzega sie prze iewszystkiem 
z cala stanowczością przeciw podsuwanym mu 
oświa:lezeniom co do misji Kaulbarsa i postępo- 
wania Rosji. Są to obwinienia systematyczne, 
przeciw narodowi czeskiemu zwrócone. Należy zaś 
wierzyć tylko temu, co naród czeski przez swoich 
prawnych przedstawicieli manifestuje. Rozumie 
się samo przez się, że ja sympatyzuje z Bułgara- 
mi, jako z narodem, za swoją wolność walczącym. 
Mojem zdauiem, Rosja nieroztropnie postępuje co 


do Bułgarji, i mam nadzieję, że się opamięta ij niewinnie skazanym. 


drugiej Polski sobie nie utworzy. I Niemcom nie | w żołądku zmarłej Speichertowej 1 mgr. arszeniku i 


bardzo się wiedzie z Alzacją. W końcu wynurza 
dr. Rieger ministrowi swoje zaufanie. 

P. Dumba odpowiada najpierw dr. Riege- 
rowi: Dawne usposobienie nasze co do Bułgarów 
nia zmieniło się, ale od tego czasu zjednali sobie 
Bułgarzy sympatje całej Europy. Wszelako my 
nietylko, jak dr. Rieger, ze słowiańskiemi, ale 
z wszystkiemi ludami półwyspu Bałkańskiego 
sympatyzujemy. Dr. Rieger sympatyzował w ze- 
szłym roku z rosyjskimi Bułgarami, my dzisiaj 
z anti-rosyjskimi Bułgarami sympatyzujsmy. Nikt 
też szabla nie brząkał; wszakżeż chcemy nietylko 
nawskróś pokojowej polityki, jak dr. Rieger, ale 
polityki stanowczej i energicznej. Zbyt długo za- 
niedbywaliśmy szachowauia wpływu rosyjskiego a 
wspierania ludów bałkańskich. Zwrot pomyślny w 
naszej polityce orjentałnej datuje się od hr. An- 
drassego, ale dopiero hr. Kalnoky postawił pro- 
gram aktualny, a to życzliwe pomaganie ludom 
bałkańskim. 

W końcu zabiera głos sprawozdawca hr. 
Thun i wyraża swoje zadowolenie i radość z 
mowy tronowej, tudzież wdzięczność za podane 
przez ministra wyjaśnienia, i spodziewa się, że 
pokój utrzymanym zostanie bez naruszenia na- 
szych interesów. Minister zjednał sobie powsze- 
chne zaufanie. Hr. Thonn kończy tam, że w spra- 
wozdanin umieści vstev, wyrażający hr. Kalnokie- 
inu zaufanie. 


Z Izby sądowej. 


(Przestępstwo przeciw bezpieczeństwu zycia.) 
Lwów d. 20. listopada. 


Przed trybunałem wyrokującym odbyła się 
wczoraj w tutejszym sądzie krajowym pod przewo- 
dnietwem r. Mogilnickiego zajmująca rozprawa, 
świadcząca o karygodnej lekkomyślności, z jaką pro- 
wadzą się u nas roboty w kamieniołomach. 

Na ławie oskarzonych zasiadał dzierzawca ka- 
mieniołomu w Szczercu Eliasz Luft i robotnik 
Truszczak, pod którego kierunkiem roboty te 
się odbywały. 

Luft wydzierzawił od gminy szezerzeckiej te 
kamieniołomy i oddawał mniejszym przedsiębiorcom 
roboty, płacąc im od saga i nie troszczył się wcale 
o to, czy wydobywanie kamieni odbywa się z wska- 
zaną w tych razach przezornością. Podbierano war- 
stwy pokładu u dołu ściany pionowej, tak że po wy- 
łamaniu tejże części pokładów warstwa wisząca 
własnym ciężarem spadała na dół, poczem tak do- 
byty kamień połupano w mniejsze bryły i spuszczano 
po spadzistym stoku na drogę, gdzie go dopiero ukła- 
dano w stosy. Takie wydobywanie jest korzystnem 
dla przedsiębiorey, niewymaga wiele sił roboczych i 
czasu ani też znajomości górnictwa, połączone jest je- 
dnak z niebezpieczeństwem dla robotników, czego 
dowodem jest przedmiot rozprawy. D. 9. czerwca b. 
r. zawaliła się cała Ściana — zawierająca 300 ce- 
tnarów kamienia i przywaliła robotnika Micka tak, 
że nastąpiła śmierć błyskawiczna. Micko pozostawił 
wdowę i czworo dzieci. 

Luft zwalał wczoraj całą odpowiedzialność na 
robotników i oświadczył, że nie go nie obchodziło, 
w jaki sposób roboty te były wykonywane. 

Rzecznik wdowy Micka adw. dr. Lehmann 
dopaga? się, ażeby sąd przyznał dla sierot i wdowy 
800 zł. rocznie i żądał aby Luft, który piy roz rawie 
przyznał, że posiada 10.000 zł. imająt Ea asy- 
dzony został na złożenie kapitału 6000%zł. @fa zabez- 
pieczenia renty dla wdowy i sierot. ies 

Trybuna? po dłuższej naradzie uznał podsąd- 
nych w myśl wniosku zastępcy prokuratora p. Li- 
twinowieza winnymi przestępstwa z §. 385 u. k. 
i skazał Lufta na 1 miesiąc zwykłego aresztu, po- 
łączonego z dwurazowym postem, a Truszczaka 
na 2 miesiące ścisłego aresztu. Lufta zasądzono też 
na ponoszenie kosztów postępowania sądowego, a co 
do odszkodowania odesłano wdowę na drogę prawa. 
Podsądnych bronił dr. Flaschner, 


(Proces prasowy.) 
Lwów d. 20. listopada. 

W sprawie Auerbach contra Schiffmann-Salwer, 
zapadł dziś przed godziną 1. w południe wyrok uwal- 
niający podsądnych, na podstawie werdyktu sędziów 
przysięgłych, którzy po dłuższej naradzie odpowie- 
dzieli przecząco na wszystkie pytania. Widocznie nie 
trafiły im do przekonania wywody rzecznika oskarzy- 
ciela dr. Flischnera, który wygłaszał wczoraj 
w ostateczuem przemówieniu rozmaite ciekawe rzeczy 
o posłannictwie prasyi... „delikatnem” pojęciu obrazy 
honoru, dokonanej drukiem. 

Pp. sędziom przysięgłym stawały niezawodnie 
w pamięci wystąpienia tego samego adwokata w wie- 
lu procesach skandalicznych, odbytyeh niedawno te- 
mu — kiedy to — również z tego miejsca bronił 
w kilku wypadkach z wąglkim ferworem oszczerstw i 
obrazy honoru, dokonanych prasą. Trudno przekonać 
kogoś — jeżeli się dziś twierdzi, że coś jest uspra- 
wiedliwionem — że jest bagatelą nie nie znaczącą. a 
jutro to samo przedstawia się jako bandytyzm. 

Rzecznikowi Auerbacha przypominamy — że 
zwykle ginie się od tej broni — którą się wojowało, 
a dalej, że kto wiatr sieje, burzę zbiera. 


(Czy winien? ) 
Poznań d. 18. listopada. 

W Babimoście w Poznańskiem zmarła w roku 
1875 żona aptekarza tamtejszego Speicherta. Przy- 
puszcząno, Że śmierć jej nie była naturalną i padło 
podejrzenie na męża, że żonę otruł. Nastąpiło więc 
odkrycie zwłok, przyczem się przekonano, że ciało 
zmarłej, opierając się rozkładowi, było poniekąd zmu- 
mifikowane, a analiza chemiczna wnętrzności wyka- 
zała nadzwyczaj małą ilość arszeniku. Na podstawie 
orzeczenia znawców został więe Speichert skazanym 
na dożywotnie więzienie. 

Obecnie po jedenastu łatach, ulegając uporczy- 
wym domaganiom się Speicherta, który nie przestał 
twierdzić, że jest niewinnym, nastąpiła ponowna eks- 
kumacja zwłok Speichertowej. Odbyła się ona d. 15. 
b. m. wobec komisji sądowej i całego zastępu zna- 
komitości medycznych. 

Po wydobyciu trumny i zdjęcin wieka, pokaza- 
ło się, że były w niej same tylko kości rozpadające 
się za lekkiem poruszeniem. Z ciała prawie nie już 
nie pozostało prócz ciemnej, wilgotnej masy. W szklan- 
ki i papier pozabierano najważniejsze cząstki ciała, 
odzieży i trumny oraz kawałki ziemi, w której trumna 
spoczywała. Wszystko to zapakowano razem do skrzy- 
ni, którą opieczętowano sądowemi pieczęciami i wy- 
qan do Berlina, aby tam zbadać chemicznie, czy są 
nte ei trucizny. Cały ten ważny akt zakończył 
M4: oe © o 8. godzinie wieczorem spisaniem pro- 


Lówig, perasem tajny radca rejencyjny profesor dr. 
skim "an. chemicznego instytutu przy wrocław- 
Zatrucł Ba e] wydał broszurę pod tytułem: 
tei twierdśl zenikiem i mumifikacja." W broszurze 
v eo —2 Lówig, wbrew opinii zmarłego 
profesora Sonnenscheina, że aptekarz Spvickert został 
Profesor Sonnenschein znalazł 


na podstawie tego, a zwłaszcza że ciało zmarłej po 
leżeniu 11 miesięcy w ziemi, wyglądało jak mumia, 
wydał opinię, że otrutą została arszenikiem. 

Dr. Lówig dowodzi tymczasem w broszurze swej, 
na podstawie własnego doświadczenia i zachodzących 
często przypadków, że otrucie arszenikiem nie zawsze 
sprowadza w następstwie mumifikację ciała. Ciało za 
mienią się w mumię wskutek leżenia w wodzie, 
w piasku, w lodzie, w moczarąch itd., a nadzwyczaj 
mała ilość arszeniku w ciele pochodzić mogła z uży- 
tych do badania instrumentów i aparatów. 

Ponieważ świeża ekshumacja ciała Speicherto- 
wej w dniu 15 b. m. przekonała, że w trumnie prócz 
kości małe tylko znajdowały się cząsteczki ciemnej 
masy płynnej, przeto proces skazanego Speicherta, 
który już od 10 lat znajduje się więzieniu karnem 
w Koronowie, będzie wznowionym i zakończy się pra- 
wdopodobnie uwolnieniem niewinnie skazanego. 

Już teraz, z powodu ciężkiego zasłabnięcia 
Speicherta, uwolniono go tymczasowo z więzienia i 
dozwolono mu zamieszkać przy matce w Poznaniu. 


Kronika miejscowa i zamiejstowa 


Lwów dnia-20. listopada. 


u Nowomianowany marszałek gal, hr. Jan Tar- 
nowski z Dzikowa, jęst bratem Stanisława, rektora 
uniwersytetu Jagiellońskiego iśp. Juliusza, który zgi- 
ną? pod  komorowem, w oddziale  Kościaka 
w r. 1868. QOżenionyjest z hr. Zamoyską, siostrą 
hr. Stefana Zamoyskiego, 

Hr. Jan Tarnowski jest wiceprezesem klubu 
prawicy w sejmie. Po śmierci Henryka hr. Wodzi- 
ekiego, został wybrany prezesem Towarz. gospodar- 
czego w Krakowie. 

Wyższe wykształcenie otrzymał hr. Tarnowski 
w Krakowie, gdzie ukończył technikę, poczem osiadł 
na zamku Dzikowskim. W życiu publicznem bierze 
udział od r. 1876 kiedy zasiadł w sejmie, pierwotnie 
z większej własności b. obwodu Rzeszowskiego, obe- 
enie jako poseł włościański z okręgu wyborczego 
Tarnobrzeg—Rozwadów—Nisko. Następnie mianowa- 
ny został dożywotnim ezłonkiem Izby panów. 


* Sprawozdanie poselskie. Otrzymujemy na- 
stępujące pismo: „W celu zdania sprawy z czynności 
sejmu krajowego, mam zaszczyt niniejszem zaprosić 
szanownych wyborców z kurji większych posiadłości 
okręgu wyborczego Stryj—Dolina—Kałusz Żydaczów 
na dzień 28. b. m. tj, w niedzielę o godzinie 3, po- 
południu do sali Rady powiatowej w Stryju. Sie- 
mianówka 19. listopada 1886. Abrakamowic:, poseł 
na sejm krajowy”, 

* Arcyksiążę Karol Ludwik, przebywający 
obecnieaw zamku swym w Wartholz koło Reichenau, 
przesłał Augustowi hr. Dzieduszyckiemu, podkomo- 
rzemu i kierownikowi starostwa w Gródku, wizeru- 
nek swój ż własnoręcznym podpisem. Jest to foto- 
grafia kolorowana, wykonana artystycznie a przed- 
stawiająca arcyksięcia w mundurze pułkownika uła- 
nów z dekoracjami; obok umieszczony jest własnorę- 
czny podpis arcyksięcia; wizerunek zaś ujęty jest w 
bardzo gustowne, bogate ramy w stylu starowene 
ckim. W uprzejmym liście, dołączonym do tej prze- 
syłki, adjutant arcyksięcia, hr: Cavriani, oznajmia hr. 
Dzieduszyckiemu, iż arcyksiążę polecił przesłać mu 
ten wizerunek na pamiątłę pobytu swego w domu hr. 
Dzieduszyckiego w 4 „++ 

t 0. Piotr Semeńf? 
czorem zmarł w Paryżk ksiądz Piotr Semeneńko, 
przełożony główny 00. Zmariwychwstańców. Miał 
obecnie 73 lat. Bezpośrednią przyczyną Śmierci jego 
było zapalenie płuc, któ*ego „się nabawił kazaniami 
miewanemi w ostatnich’ tygodniach w kościele As- 
somption. Ojciec Semeneńko należał do najgłębszych 
myślicieli naukowyeh. Jako filozof i teolog wielce 
był w Rzymie ceniony i należał do najwyższych kon- 
gregacyj papieskich. Zgromadzenie 00. Zmartwyci- 
wsłańców traci w nim pierwszorzędną gwiazdę. Zwło- 
ki zmarłego przewiezione będą do Rzymu. 

* Baron Schenk, prezydent sądu wyższego, 
powrócił do Lwowa i objął onegdaj urzędowanie. 

* Kurjer Lwowski przeszedł temi dniami na 
własność p. Liljena, syna właściciela kantoru wy- 
miany. Dotąd jeszcze żaden dziennik lwowski nie 
był własnością Żyda, i Kurjer Lwowski będzie 
pierwszym przykładem. Nie jesteśmy uprzedzeni 
przeciw żydom i panu Liljenowi, ale trudno nam 
wstrzymać się od zapytania, czy p. Liljen obliczył 
się z tem, że wobec naszego społeczeństwa, w na- 
szych stosunkach musi mieć wiele odwagi żyd, 
zwłaszcza takie, który nie dowiódł niczem, że się 
zrósł z naszem społeczeństwem, aby się narzucać na 
przodownika opinii. Transakcja ta wygląda na czy- 
sty „geszeft”. 

* Qtwareie nowego lokalu „Lutni“ nastą- 
piło we czwartek, poczem odbyła się uczta w hotelu 
George'a. 

w 


Wypadek. Panna Antonina È., uczennica se- 
minarjwu, idąc chodnikiem na skręcie z ulicy Czar- 
neckiego na ulicę Teatyńską, została przez konia, 
na którym jechał kapral ułański, tak nieszczęśliwie 
kopniętą, że odniosła złamanie jednego żebra. 

* Na odbudowanie spalonego kościoła w Stry- 
ju, zebrał ordynarjat arcybiskupi w Trydencie z ofiar 
dyecezjan kwotę 158 zł. 6 ct., którą przesłał do 
namiestnictwa, Os 

* Wakują posady manipulacyjne i służbowe 
zastrzeżone wysłużonym podoficerom, a to: Dwie po- 
sądy sekretarzy powiałówych, ewentualnie kaneelistów 
przy starostwach w Galicji. albo przy namiestnietwie 
we Lwowie z terminem podań do 30. listopada 1866. 

* Porządki na poczele lwowskiej. Frem- 
denb!att donosi, że d. 25. z. m. zginęła przezna- 
czona dla urzędu pocztowego w Czerniowcach, praw- 
dopodobnie na poczcie lwowskiej, przesyłka 25 listów 
rekomendowanych, pomiędzy któremi znajdował się 
też list oddany przez lwowski bank hipoteczny, a za- 
wierający 15.000 zł. Charakterystycznem jest to, że 
dyrekcja poczt nie zawiadomiła o tem dotychczas, a 
nawet komunikat w Gas. Lwow. wspomniał o je- 
dnym tylko liście. 

Fremdenblatt potwierdza nasze doniesienie, że 
5. b. m. znaleziono przy szkontrowaniu kasy pocz- 


towej w Przemyślu jedną z tysiączek zawartych 
w tym liście. Pismo półurzędowe dodaje: „W osta- 
tnich czasach powtarzają się takie kradzieże na 


urzędzie pocztowym we Lwowie, a dotychczas nie u- 
dało się złapać sprawców“. 

Ciekawiśmy dowiedzieć się od dyrekcji, 
prawda, że teraz 
sztuk. 

* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli. 
technicznej donosi: 

Wczoraj przy niebie zamglonem i wietrze NE 
padał bez przerwy przez cały dzień deszcz, którego 
opad mierzony dziś o 8. rano wynosi 12.1 mm. Sre- 
dnia temperatura dnia była 33° C., najwyższa 
7.09 C., najniższa dziś nad ranem 1.69 C. 

Stan barometru zredukowany na poziom morza 
był dziś o 9. rano 761 mm. 


czy to 
giną listy „en masse* — po 25 


Zniżka barometryczna znajduje się w Kur- 
landji i wynosi 750 — 755 mm., zwyżka w Szwaj- 
carji i wynosi 775 — 770 mm., zniżka drugorzę- 
dna utworzyła się na północnym Atlantyku. 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe dnia 20. listopada. Wiatr z północnej 
strony, niebo zamglone, średnia temperatura dnia 
około 2.00 C., powietrze wilgotne, deszcz. 


* Jutro d. 21. listopada: Ofiarowanie N. P.; 
św. Onysifora. — W poniedziałek d. 22. b. m. św. 
Cecylii p,, — św. Erata ap. 


Biała 19. listopada. Ku uczczeniu pamięci 
Adama Mickiewicza urządza Czytelnia polska w Bia- 
łej w dniu 27. listopada 1886, wieczorek muzykalno- 
deklamacyjny z łaskawym współudzialem panny He- 
leny Preisler i pp. Jana Ostrowskiego, Jana Kuczery 
i Józefa Wesselego. 

Staraniem Czytelni polskiej odbędzie 
26 b. m. o godz. 8. rano 
spokój duszy A. Mickiewicza. 


— Towarzystwo wzajemnej pomocy uczniów 
uniwersytetu Jagiellońskiego miało w ubiegłym roku 
szkolnym 659 członków. Majątek Towarzystwa wyno- 
sił w papierach wartościowych 20.600 zł., u dłu- 
żników 47.056.380, w gotówca 1207.01, ogółem stan 
majątku w d. 15 października r. b. wynosił 68.868 
zł 81 ct. Dochód w roku sprawozdawczym przyniósł 
5750 zł. 44 et. — Rozchód zaś wynosił 4269 zł. 
95 ct. 


— Dyrektor krakowskiej inżynierji woj- 
skowej, hr. Geldern, wygotował plan przemienienia 
błoń krakowskich w park. Oprócz planu wypracowa- 
nym także został kosztorys, według którego skromną 
sumą dałoby się nskutecznić to ważne zadanie. Nad 
planem toczą się obecnie narady i rozpatrywania ze 
strony władz miejskich, 

— Cholera. Na stacji drogi żelaznej koszycko- 
bogumińskiej Ruttki, zmarło dotychczas na cholerę 
azjatycką 7 osób. 

Z Zagrzebia donoszą 18 b. m.: w więzie- 
niu w Osteku zachorowały na cholerę 4 osoby, a 1 
zmarła. 

— Baron Heine wydawca Fremdenb'atlu za- 

pisał na rzecz ubogich m. Wiednia i Towarzystwa 
literackiego Concordia po 10.000 zł. 
Odwet. Kaltiszanin donosi, że magistrat ka- 
liski otrzymał rozkaz, aby wszystkich zagranicznych 
kupców i subjektów Żydowskich, nie posiądających 
praw obywatelstwa, wydalono. Wiadomość ta wywo- 
łała panikę pomiędzy żydami, mianowicie, że większa 
część wygnanych od dawna w Kaliszu mieszkała. 

— Malutki wygnaniee. Z Kaliskiego donoszą 
o następującym charakterystycznym fakcie wydalenia 
z granie państwa niemieckiego dwuletniego chłopczy- 
ka. Wydalony malec, który nie może jeszcze mieć po- 
jęcia o tem co się z nim dzieje, nazywa się Czesław 
Jaworski. Na kilką miesięcy przed urodzeniem stracił 
on ojca, a matka przyjście na świat dziecięcia przy- 
płaciła własnem życiem. Sierotką zajęła się rodzona 
siostra zmarłej, pani Felicja Ośniarska, żona obywa- 
tela ziemskiego z pod Pleszewa w Poznańskiem. Ni- 
komu nawet na myśl nie przyszło, aby mały Czesła- 
wek podlegał banicji, a jednak w dniu 4. b. m. p. 
Ośniarski otrzymał od landrata wezwanie, w którem 
powiedziano, „aby przebywający w jego domu Cze- 
sław Jaworski, poddany rosyjski, w przeciągu 8-ch 
dni opuścił cesarstwo niemieckie pod zagrożeniem za- 
płacenia 150 marek kary i przymusowego odstawie- 
nia do graniey.* Słowem, do dwuletniej dzieciny za- 
stosowano formę banicyjną zupełnie tak samo, jak do 
człowieka dorosłego. Jest to zarazem smułne i komi- 
czne. Pan O. czynił rozmaite starania, aby odwlec 
rozkaz wyjazdu, nic nie pomogło i pani O. pizywią- 
zana do siostrzeńca jak do własnego dziecka, wyje- 
chała już w dniu 14 b. m. do Królestwa, a miano- 
wicie do Kalisza. Świadomi rzeczy utrzymują, iż w wy- 
daleniu malca tkwił cel zniechęcenia pana O. do po- 
bytu w Poznańskiem i sprzedaży majątku. To się je- 
dnak nie uda, gdyż pan O. nie myśli o sprzedaży 
folwarku, a postanowiwszy żonę na stałe mieszkanie 
pozostawić w Kaliszu, będzie tam od czasu do czasu 
dojeżdżał. 

B. prezydent Stanów Zjednoczonych 
Arthur Chester Allan zmarł 18. b. m. Urodził zię 
w r. 1830, w Troy, jako syn kaznodziei babtystów. 
W r. 1850 został adwokatem w Nowym Jorku, pod- 
czas wojny domowej od r. 1861 do 1865 był jene- 
ralnym inżynierem swego państwa rodzinnego. Był 
zwolennikiem stronnictwa republikańskiego i zamia- 
oowany został przoz Granta kolektorem przy porcie 
w Nowym Jorku. W r. 1878 usunięty został z po- 
wodu odkrytych nieprawidłowości, w r. 1880 został 
zamianowany wiceprezydentem, a po śmierci Garfielda 
19. września 1881 został prezydentem unii i piasto- 
wał tę godność przez trzy lata. Następcą jego został 
obrany prezydent Oleveland. 
Z Warszawy donoszą: Agituje się w kraju 
naszym instytucja finansowa publiczna, pod firmą 
banku likwidacyjnego, której zadaniem będzie kon- 
wersja długów wysokoprocentowych na niskopro- 
centowe. Według projektu inicjatora, listy likwida- 
cyjne nowego banku oprocentowane być mają najwy- 
żej po 3 pre. Bank skieruje swą działalność wyłą- 
cznie w sferach stosunków rolniczych, z kredytu zaś 
jego mają korzystać zarówno większe i średnie ma- 
jątki ziemskie, jak i osady włościańskie. x 
Grono kapitalistów, znanych na polu filantropii, 
zamierza przeciwdziałać praktykom lombardów pry- 
watnych przez założenie w Warszawie jednego lub 
dwóch lombardów. na wzór paryskich „monts de 
piété“, gdzie od zastawów pobierany byłby tylko pro- 


się także 
nabożeństwo żałobne za 


oent prawny. 


Z powodu często zdarzających się wypadków 
niewypłacalności przedsiebiorców, urządzających przed- 
stawienia teatralne, powstał projekt wydawania po-, 
trzebnego na urządzenie takich widowisk w Warsza- 
wie pozwolenia od władzy policyjnej nieinaczej, jak 
po złożeniu kaucji pieniężnej w sumie rs, 2000. 

Preliminarz budżetu m. Warszawy na r. 


stwierdza, że dochody będą większe o rs. 133.968, 
przypada 


niż w r. b. Największa zwyżka dochodów 69.710 
na podatek od wodociągów, mianowicie N fwięk , 
a na podatek od patentów rs. 36.690. ajwiększą 


zwyżka rozchodów przypada na utrzymanie wodocią- 
dm mianowicie rs. 85.575 i na Epa aku. 
od pożyczki miejskiej rs. 29.232 "RAA : ałkowity 
dochód obliczony został na FS. GR „017 kop. 24. 

Doświadezenia Z oo pa cholery azja- 
tyckiej, sprowadzonym W ° powiednim żelatynowym 
bulionie, odbywają BIC obecnie w fizjologicznej pra- 
cowni warszawskiego Towarzystwa lekarskiego. Ho- 
dowla powodzi *ię nader dobrze i niebawem jeden 
z doświadczających ma rozpocząć szczepienie laseczni- 
ków zwierzętom. 

Przed samym wyjazdem do Petersburga zam- 
knął Kryłow Pensjonat panny Zelenkiewiczówny, 7- 
klasowy, jeden z najlepiej w całym kraju prowadzo- 
nych zakładów wychowawczych, objęty przez p. Z. 
po niewygasłej jeszcze pamięci znakomitej wychowa- 
wczyni I pisarki Krakowowej, zamknął zaś za to, że 
panny nie umiały mówić pacierza po rosyjsku! Słu- 
chajcie Czesi! U nas w Polsce rząd rosyjski zamyka 
szkoły za to, że dzieci polskie nie potrafią mówić 
pacierza po rosyjsku. Panna Zelenkiewiczówna pro- 
testowała, prosiła o pozwolenie utrzymania szkoły 


choćby tylko de Nowego roku, nie to jednak nie po- 
mogło.  Pensjonarki zostały rozpuszczone, zakład 
skasowany. 

Opowiadają o wypadku, jaki miał miejsce w Lu- 
belskiem.  Włościanie pewnej wsi nie chcieli dostar- 
cząć drzewa na potrzeby nauczyciela szkoły gminnej 
i zwrócili się po radę do sędziego gminnego, obywa- 
tela p. S. Sędzia nic im właściwie nie poradził, na 
zapytania odparł tylko, że jeśli uważają za właściwe 
dawać drzewo, niechaj dają, jeśli nauczyciel jest dla 
nich niesympatyczny, niech postąpią, jak uważają za 
właściwe. O takiej „radzie“ poszła widocznie denun- 
cjacja, gdyż wkrótce potem p. S. otrzymuje dymisję 
i skazany zostaje na karę 800 rs. Urażony tak bez- 
przykładnym ostracyzmem p. S. odwołuje się do spra- 
wiedliwości władzy w kraju najwyższej, do jenerał- 
gubernatora, z prośbą o zarządzenie śledztwa. Jene- 
rał-gubernator zaś — w odpowiedzi — na podanie 
p. S. pisze, że „śledztwo zbyteczne, kara prawo- 
mocna“. 

Panna Helena Hermanówna powróciła dnia 
17. b. m. z Nicei. Zdrowie artystki w pomyślnym 
znajduje się stanie. Panna H. zamierza wrócić z po- 
czątkiem przyszłego miesiąca na scenę. 


Z matryknły, wydanej przez lorda rektora 
uniwersytetu edymburskiego, okazuje Się, że w uczel- 
ni tej pracuje obecnie czterech Polaków. Wiadomo, 
że prócz wszechnicy św. Andrzeja w Durham, inne 
dla cudzoziemców są zamknięte. 
Gmina żydowska w Berlinie wraz z kole- 
gium rabinackiem uchwaliła, że zwłoki spalonych 
mają być chowane na cmentarzu przy zwykłej cere- 
monii i modlitwach. 
Skandal na koncercie Biilowa w Dre- 
zmie. Nigdy może nie panowała tak pełna wrzawy 
dysharmonia, jak na koncercie filharmonicznym Biilo- 
wa, który się odbył we środę w rodzinnem jego mie- 
ście, w wielkiej sali domu przemysłowego, tłumnie 
napełnionej. Na koncercie znajdowało się wiele ou- 
dzoziemek i cudzoziemców. Gdy ci ukazanie się Bii- 
lowa na estardzie powitali rzęsistemi oklaskami, 
ziomkowie jego. którzy mu przebaczyć tego nie mo- 
ga, że bawiąc w Pradze, kokietował z najzacieklej- 
szymi wrogami Niemców, poczęli sykać, gwizdać, tu- 
Pać nogami, hałasować, co zlane w jedną całość, 
z meprzestającemi oklaskami, tworzyło najpotworniej- 
szą kocią muzykę. Wrzawa trwała przeszło 10 mi- 
nut, podezas której siedział Biilow nieruchomy przed 
fortepianem, kłaniając się niekiedy ironicznie za skła- 
dane mu w tak niezwykły sposób hołdy, Dopiero gdy 
ktoś zawołał : Beethoven! uciszyło się o tyle, że kon- 
certant mógł odegrać koncert Beethovena (Es-dur), 
lecz i teraz w każdej pauzie ponawiały się wybu- 
chy gniewu w walce z objawami uznania. Parę ra- 
zy tumult był tak straszny, że wiele dam z przestra- 
chu opuściło salę, a w końcu sprowadzono policję, 
która najgłośniejszych z przeciwników Biilowa wypro- 
wadziła z sali. 
Z Paryża donoszą 18. b. m: Przed rozpo- 
częciem dzisiejszego posiedzenia Izby zdarzył się wy- 
padek sensacyjny. Przyzwoicie ubrana kobieta 50-letnia 
Litoux przed bramą pałacu Izby deputowanych zapy- 
tywała o posła Laguerre i strzeliła 5 razy z rewol- 
weru w powietrze. Uwięziono ją zaraz; nie stawiała 
oporu a zaprowadzona na kwesturę podała, że mieszka 
od lat 20 w Paryżu i że wystrzałami z rewolweru 
chciała tylko zwrócić uwagę na zawiły proces, który 
ciągnie się bezskutecznie od lat dziesięciu. „Strzela- 
łam — powiedziała ona — do domu, gdzie sprawie- 
dliwość mieszkać musi, a to w tym celu, ażeby się 
ona pojawiła.“ Pani Litoux zastrzegła się przeciw 
temu, aby uważano ją za obłąkaną i wyraziła ży- 
czenie, ażeby bronił ją deputowany adwokat Laguerre. 
Oddano ją policji. 
Z Rzymu otrzymujemy list następujący 
„Szanowny Panie Redaktorze! W adresach doszłych 
z naszego kraju do Najjaśniejszych królestwa włoskich 
w sprawie celi św. Stanisława Kostki w pojezuickim 
klasztorze św. Jędrzeja na Kwirynale, znajdowały się 
niedokładne wzmianki, a mianowicie, iż zamierzone 
zburzenie tej szacownej polskiej pamiątki jest sprawą 
urzędników i inżynierów królewskiego domu, którzy 
postanowili uliczkę wtem miejscu dla własnej otwo- 
rzyć wygody, poświęcając, bez wiedzy zapewne Ich 
królewskich Mości, ten drogi narodowi naszemu 
pomnik. a cyt 
Otóż winien jestem sprostować to błędne mnie- 
manie, wynikłe z mylnych informacji i podać do wia- 
domości moich rodaków, że jako oddawca jednego 
z pomienionych adresów, zaproszony jak najuprzejmiej 
zostałem przez p. komandora Urbana Rattaziego, je- 
neralnego sekretarza ministerstwa królewskiego domu 
na zgromadzenie inżynierów 0d dworu zależących, 
jako też i miejskich w kwirynalskim pałacu, na któ- 
rem miałem sposobność przekonać się dowodnie i na- 
ocznie z ukazanych mi planów i abrysów, że w miej- 
scu, gdzie zaczęto rozwalać klasztor św. Jędrzeja ma 
się właśnie otworzyć ulica „Via Milano“ oznaczona 
w głośnym plano regolatore czyli nowym planie 
Rzymu. Grunta te oddawna do królewskiego domu 
należeć przestały, a urzędnicy i inżynierowie dworscy 
gą całkiem obcymi zamierzonemu zburzeniu wiekopo- 
mnego mieszkania kasztelanica zakroczymskiego. Cała 
onego odpowiedzialność na Radę miejską spada, jak 
zresztą w sierpniu to jeszcze w drukowanym we wło- 
skich dziennikach proteście oświadczyłem. 

._. Najjaśniejsi państwo i urzędnicy ich dworu naj- 
większą owszem i wartą nieskończonej naszej wdzię- 
czności troskliwość okazywali i okazują o zachowanie 
tej polskiej pamiątki; a jeżeli, przy nieograniczonej 
autonomii miast włoskich, zdołamy wbrew Radzie 
miejskiej, ocalić celę Św. Stanisława Kostki, będziemy 
to głównie zawdzięczali opiece królą Humberta i kró- 
lowej Małgorzaty 1 ich Życzliwości dla polskiego 
narodu. | 

Zostaję 
o Pana. 
WAĆ Rzym 15. listopada 1886. 
Najniższym sługą 
Władysław hr. Kulczycki. 


z najszczerszem poważaniem  Szano- 


1887 | 


Słówko o modach. 

Jeżeli nie nadeszły jeszcze zimowe mrozy i śnie- 
gi, to jednak przewidująca moda zaopatrzyła już swo- 
je magazyny, w zapas materjałów, na zimę prze- 
znaczonych. 

Pomówmy najpierw o materjałach praktycznych 
i codziennie używanych — o wełnach. Spotykamy tu 
wiele dobrych znajomych, opatrzonych nowemi nazwa- 
mi. Podstawą są tu kaszmiry, dalej wigonie, grube i 
tak trudne do zniszczenia „serge,* „bure,“ dalej lek- 
kie i zupełnie gładkie a nieco ostre w dotknięciu po- 
peliny. Materjały kanwowe grube, tak rozpowszech- 
nione ostatniej zimy, zniknęły z widnokręgu. Dalej 
widzimy strojne materje jedwabne „faille française“ 
lekkie surah, aksamit lyoński, plusz nisko strzyżony, 
plusz zwykły, paskowany, a ileż odmian w tych pa- 
skach najpierw ©0 do wielkości, widzimy drobniuteń- 
kie i takie, które dochodzą szerokości dziesięciu cen- 
timetrów, mienią się też mory i połyskuje gdzie nie- 
gdzie atłas. Ten ostatni jednak, nie wielkie mieć bę- 
dzie powodzenie, służy on głównie jako tło pod ko- 
ronki, lub też jako podbicie eleganekich okrywek. 

Rodzajem pródy przygotowały magazyny pary- 
skie parę modeli sukien atłasowych. Z lekkich tka- 
nin bardzo używane będą w karnawale krepy lek- 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 21. Listopada 1886. 


kie, kremowe. wełny w zaledwie widzialne różnokolo- | doku Śmierci, i zamiast dzielić ją z ukochanym, 


rowe paski, dalej materje jedwabne, suknie z koron- 
ki Chantilly lub też z blondyny przejrzystej i cien- 
kiej, jak nitki pajęcze, pekiny w paski atłasowe i 
pompadour, tiule przecięte wzdłuż paskami ze wstążek. 

Co do kolorów — panuje tu wielka rozmaitość, 
więc: heliotropowy, 
(anémone) vieux rose, (mocno różowy), bronzowy, 
niebieski, bleu hussard loutre, jasno granatowy, meho- 
wy, bardzo ciemno-ponsowy (rouge endormi), ta osta- 
tnia barwa, ślicznie wydaje się w aksamicie. Jest 
w czem wybrać. Z wielką przyjemnością zaznaczamy 
też porzucenie barw zgniłych i miedzianych, do któ- 
rych daremnie modystki pragnęły przyzwyczaić na- 
Sze oczy. 

Na modelach sukien widzimy też arcy smiałe 
kombinacje kolorów ; tu jest szerokie pole popisu, 
dla fantazji kierowanej dobrym smakiem. Zaznaczamy 
niektóre z nich, np. kawowy z zielonym, keliotrop 
z blado-żółtym, pamarańczowy mieniacy z popielatym, 
jasno-żółty z rouge endormi, bleu hussard i vieux 
rose, wszystkie te kombinacje mogą być mniej lub 
więcej szczęśliwe, stosownie do danego odcienin i ma- 
terjału ; w ogóle materja połyskliwe, mieniące, łatwiej 
połączyć się dadzą, niż matowe wełny. ; 

Do przybrania sukien służą przeważnie dżety 
różnokolorowe, czarne, matowe kdb świecące wszyst- 
kiemi blaskami tęczy. Trudno byłoby opisać, w jaki 
sposób rozmieszczone są na sukniach; by uniknąć 
monotonności, nie ma na to stałych reguł. Staniki w ogó- 
le bywają przeciążone ozdobami, zarówno dżetem jak 
i wstążkami, koronką, haftem, aksamitem.  Oglądali- 
śmy też kilka sukien, których staniki miały jeden 
przód najzupełniej różny od drugiego, jeśli naprzy- 
kład suknia zrobiona była z dwóch materjałów. 

Suknie wełniane robią się głównie z veżemeni, 
fantazyjnie upiętym i otworzonym na plastronie z je- 
dwabiu, krepy lub muślinu indyjskiego. Jest to moda 
bardzo wygodna, bo pozwala drobnostką odświeżyć i 
zmienić na pozór suknię. 

'Niektóre modystki starają się wprowadzić w uży- 
cie treny u strojniejszych sukien, my jednak chętnie 
stajemy po stronie zwolenniczek krótkich sukien, któ- 
re nie utrudniają ruchów, czynią:postawę swobodniej- 


. 8zą, Kwitując z „trenowej powagi." 


Moda okazała się też łaskawą dla kwiaciarek, 
obsypując kwiatami balowe suknie. Głównie zobaczy- 
my bukiety złożone z wielkich kwiatów — naprzy- 


. kłąd nieśmiertelne róże, mniej wdzięczne in nalura 


tulipany, dalej narcyzy, maki, nenufary, lilie itp., na- 
we słoneczniki. 

Kwiaty powinny być ułożone o ile możności jak 
najnażuralniej, spadać od niechcenia na boku sukni, 
być nieledwie przypadkowem przystrojeniem stanika, 
słowem przypięcie bukietu, powinien poprzedzić głę- 
boki hamysł, aby otrzymać ową artystyczną niedbałość. 

Bylibysmy zapomnieli — rozpatrując kwiaty — 
o inych przyborach sukien bałowych. A jednak balo- 
wa guknia bez wachlarza, to zdanie bez końcowej 


kropki. 
Wachlarze powinny być duże i przejrzyste, 
wreszcie, rzecz ważna, — malowane artystycznie. 


Temat malowidła dowolny. Oprawa 2 pięknie rze- 
źbionego drzewa lub kości. 

Drugim artystycznym drobiazgiem, 0 który do- 
bijają się obecnie paryżanki, są srebrne szpilki, słu- 
żące do przypięcia kapelusza. Otóż główka powinna 
być eyzelowana przez pierwszorędnych w tym kun- 
szcie artystów. 

Dla zadowolenia miłości własnej paryżanek, 
potrzebny jest podpis sławnego malarza na wachla- 
rzu i słynnego cyzelatora na szpilce. Nowo- 
żytny Benvenuto Cellini, mógłby teraz napełnić zło- 
tem kilka Kas ogniotrwałych, bo fantazja nie zna 
ceny. 

Mniej za to słychać o sukniach, ozdobionych 
malowidłami, może zbyt prędko rozpowszechniła się 
ta moda, a królową. atroju podobno bierze rozbrat 
z banalnością. Przeszedł też gust do starych wy- 
płowiałych materji — to znowu może z braku tychże 


- materji. 


Tylko stare koronki pozostają zawsze najświe- 
tniejszą ozdobą stroju i niczem zastąpić się nie dają, 
przechodząc z pokolenia na pokolenie. 

Na zakończenie wspomnimy jeszcze o wcale 
ładnych bransoletkach , tworzących rodzaj łańcucha 


 « ogniw złotych, srebrnych i niklowych. 


Cam 6 __ <a ZZO 


Teatr. 


„Izrael na puszczy”, obraz dramatyczny W5. 
"odsłonach przez Juljana Łętowskiego. 


(St.) Tak daleko odbiegł już Świat od akor- 
dów sztnki klasycznej, tak bardzo przesiąkła już 
krew nasza realizmem Szekspirowskim — że gdy 
nam jaki Eol z kwiecistych łąk klasycyzmu przy- 
niesie tony Rasynowskie, gdy zacznie pieścić ucho 
nasze wytwornemi okresami djalogu — słuchamy 
i patrzymy się na sztnkę, jakgdyby na coś no- 
wego. Wolno jeszcze operom zapożyczać się U 
świata starożytnego w postacie i ruchy klasy- 
czne — lecz w nowszych dramatach ze świata 
stazeżytnego, pisanych przez wykarmione reali- 


' zmóm dzieci tego wieku, w takim „Neronie* 


Cossy, lob w „Teodorze* Sardou drga Życie sta- 
roży£ne nerwami XIX. stulecia. „Izrael na puszczy 
zawrócił atoli w całości na tory klasycyzmu fran- 
cuskiego, a na pochwałę jego powiedzieć należy, 
iż zawrócił z pewną siłą i szlachetnością. Ujmuje 
też widza jakgdyby urokiem nowości i budzi 
w nim wyższe zajęcie. 

Izrael cierpi na puszczy głód, pragnienie, 
pomór, a jeszcze bardziej cierpi zgorszenie i od- 
stępstwo od wiary ojców, które między ludem 
sieją urocze Madjanitki. Nawet dostojny Zamri 
z rodu Symeonowego, pomimo iż jest narzeczonym 
Noshy. która kocha go z całą siłą gorącej krwi 
Wschodu, dają się opętać zmysłowym urokom Ma- 
djanitki Selli; a zorwawszy z narzeczoną i z wiarą 
ludu izraelskiego, gędzi się, ażeby klęknąć przed 
bałwanem Baala. Odstępstwo to łączy się z wy- 
buchami ludu, nękanego pobytem na puszczy i 
zrywającego się ciągle przeciw Mojżeszowi. 

Lecz nad pożądliwością zmysłów, uad uro- 
kiem Madjanitek odnosi w końcu zwycięztwo mi- 
łość łudu, wiara ojców * powaga zakonu mojże- 
szowógo. Jak ananke grecka, jak fatum rzymskie 
panuje tu nad wszystkiem potęga zakonu, nie zna- 
jącego żadnych uczuć, lecz storującego jedynie kú 

ożym celom wybranego ludu. Gną się więc cha- 
raktery, giną indywidualizmy, Í — jak się godzi 
klasycznemu dramatowi — panuje w nim tylko 
i działa potęga idei górującej. Daremnie całą 
istotą Zamrego szarpie namiętność człowieka, 
chcącego walczyć z zakonem ; musi ginąć i ginie 


zielony, czerwony, blado-żółty strój, 


a przynajmniej pocałunkiem zamknąć usta kona- 
jącemu — odwraca się od niego... 

Takiemu założeniu czysto klasycznemu, mo- 
gła odpowiedzieć tylko klasyczna faktnra. We 
wszystkich postaciach drzy też jeden wyższy na- 
nie masz nic z tej szekspirowskiej mozaiki 
życia, która rzuca obok siebie poziome i wznio- 
sie, Śmieszne i tragiczne. Wszystko tam mówi i 
gra na kotnrnie klasycznym... A choć autor wła- 
dający pięknym językiem unika przesadności 
dykcji i długości tyrad, wszyscy przemawiają 
z jednego tonu, poświęcając swą indywidualność 
dla klasycznego zestrojenia całości. Ze w takich 
razach główna potęga gry leży w potędze słowa, 
w sile deklamacji — rozumie się samo przez się. 

Siła deklamacji, niepotrzebująca porzucać 
zasadniczego tonu i wychodzić z nastroju, w któ- 
rym leży cała rola — odpowiada pod wielu wzglę- 
dami talentowi p. Żelazowskiego, który jako be- 
neficjant dał nam wczoraj poznać „Izraela na 
puszczy“. P. Żelazowski rozporządza przedewszy- 
stkiem sympatycznym, silnym i do tragicznych 
modalacji bardzo nadającym się głosem. W roli 
Zamrego stworzył też beneficjant postać skończo- 
ną, namiętną, gwałtowną, demonicznie bohaterską. 
Pani Żelazowska jako Noah rozwinęła nie mało 
siły w swej arcytrudnej roli, w której kochanka, 
wiedząc, że narzeczony ją zdradza, pała jeszcze 
zawsze gorącą kn niemu miłością i zbrodni się 
dopuszcza, byle go tylko ratować. Niema gra ar- 
tystki w ostatnim akcie — gdy Zamri się dowia- 
duje, że to ona dybała na życie jego ukochanej 
Selli — nie pozostawiała nie do Życzenia. 

Pani Stachowicz, jako Sella, rozwinęła tyle 
niewieściego uroku, że patrząc na nią, można byłe 
chwilami zapomnieć o zakonie Izraela i skłaniać 
się ku bałwochwalstwa Madianitów; pan Zboiński. 
ncharakteryzowany Świetuie jako Mojżesz, grał 
z powagą itym wyższym nastrojem, który w ogóle 
ratować tylko może ryzykowne wyprowadzanie na 
scenę takich postaci dziejowych, jak Mojżesz. Pp. 
Hierowski (Jozue, kochający Noahę), Ruszkowski 
(ojciec Zamrego), Kasprowicz (przyjaciel), Kwie- 
ciński (Namuel, stuga Noahy) grali z przejęciem 
i starannością. W ogóle aranżowanie trudnych wy- 
stąpień ludu, kapłanów Baala i t. p. wskazywało 
wprawną rękę reżyserską i pewien pietyzm dla 
sztuki. Rozmaitość i okazałość dekoracji — niwe- 
cząca jeden z najniewdzięczniejszych warunków 
dawnej sztuki klasycznej : jedność miejsca — 
przyczyniały się do podniesienia kolorytu i urozma- 
icenia sztuki, którą autor, dosyć skromnie, nazwał 
tylko „obrazem dramatycznym“. 

Nie wątpimy, że „Izrael na puszczy” docze- 
ka się jeszcze kilku przedstawień i zdoła zawsze, 
tak jak wczoraj, zapełnić salę teatralną. 


Dziś „Niewiniątko z Belleville“, operetka 
Milldóckera. Jntro popołudniu „Zagroda Sobkowa*, 
dramat. ludowy; wieczorem „Baron cygański". 
W poniedziałek przedstawienie w celu utworzenia 
funduszn na nagrodę konkursową dla najlepszej 
sztuki ludowej. W piątek „Dr. Klaus“ L'Arrongóa, 
w sobotę „Don Cezar* Dellingera. „Aktorowie 
dworu“, Wartenbnrga, ukażą się na naszej scenie 
S pierwazy dniach grudnia na benefis pani Sta- 
chowicz. 


Teatr, literatura i muzyka. 


— Bułgarski hymn narodowy” „Szumi 
Marica", kompozycji Sandurowa, odegra po raz 
pierwszy we Lwowie w niedzielę popołudniu w sali 
„Sokoła muzyka 95. pułku, pod kierownictwem p. 
Forki. 


Dział ekonomiczny. 


Wiadomości giełdowe. 


Lwów d. 20. listopada. 

(dr.) Rozprawy w komisjach dełegacyjnych 
w Bndapeszcie, a szczególniej w węgierskiej ko- 
misji delegacyjnej dla spraw polityki zagranicznej 
zajmowały w ubiegłym tygodniu w wysokim sto- 
pniu umysły zarówno sfer politycznych, jak i kół 
finansowych i spekulacyjnych. Wywody kierownika 
anstro - węgierskiej polityki o ostatecznych dąż- 
nościach i celach tejże polityki, jak i głosy po- 
ważne węgierskich delegatów, krytykujące dotych- 
czasową metodę postępowania, przy całem uznaniu 
dla dotychczasowych celów i dążeń, — wszystko 
to nie mogło pozostać bez wpływu na ogólne nspo- 
sobienie sfer giełdowych. Wprawdzie zajścia te 
nie zdołały zachwiać ogólnego przekonania, o któ- 
rem Już w poprzednich naszych sprawozdaniacb 
pisaliśmy, że mianowicie zawikłacia na półwyspie 
Bałkańskim nie grożą bezpośredniem niebezpieczeń- 
stwem wojny, jednakowoż pozostawiły one widome 
ślady pewnego bliżej ekreślić się niedającego nie- 
pokoju i wywołały pesymistyczue nieco poglądy na 
istotę i natnrę anstro - niemieckiego przymierza 
i na jego doniosłość praktyczną na przypadek, 
gdyby Austro - Węgry były zmuszone z bronią w 
ręku strzedz swoich na półwyspie Bałkańskim in- 
teresów. Ostatni ten puukt szczególniej, to jest 
przymierze austro- niemieckie, dla sfer giełdowych 
i finansowych stanowiące w zasadzie główną pod- 
stawę optymistycznego usposobienia 1 pówności 
utrzymania pokoju, budzi obawy, wyradza niepo- 
kój i wpływa przygnębiająco na usposobienie, 1le 
razy nadarzy się sposobność szczegółowego omó- 
wienia jego uatury i właściwej istoty i zastano- 
wienie się nad praktyczną jego doniosłością. 

Tak się też stało i w ubiegłym tygodniu. 
Pomyślne usposobienie, jakie panowało przy końcu 
zeszłego tygodnia, nie mogło się ostać wobec 
wzmiaukowanych powyżej rozpraw, zwyżka kursów, 
która zaczęła obejmować coraz szersze koła pa- 
pierów wartościowych, doznać musiała przerwy, 
a zaznaczone przez nas w poprzedniem sprawo- 
zdauin ożywienie rnchu handlowego ustąpiło miej- 
sca wyczekiwaniu i stagnacji. Do wyszczególnio- 
nych powyżej przyczyn przybyła przy końcu ty- 
godnia jeszcze jedna, a mianowicie: zanowiedź 
Kaulbarsa, że wobec postępowania rejencji i .80- 
brania bułgarskiego, dowodzącego, Że wszystko 
dzieje się na przekór Rosji, widzi się zmuszonym 
zerwać wszystkie stosunki z faktycznym rządem 
I opuścić granice Bułgarji. Wyjazd ten, który 
dzisiaj już ma nastąpić, ma zarazem służyć za 
niezbity dowód, że Bnłgarja straciła zaufanie rządn 


z ręki najlepszego przyjaciela, towarzysza lat | rosyjskiego. Targi pieniężne nie mogły sobie zdać 


dziecinnych. 


należycie sprawy ze znaczenia tego kroku i z tego, 


Daremiie gwałtowm Noah morderstwami | jakie on za sobą pociągnie konsekwencje. Czy na- 


chce uratować swą miłość 


i narzeczonego — | szkicowane powyżej umotywowanie wyjazdu ma być 


niezdolna odwrócić katastrofy, w której i sama | tylko pokrywką dla zamaskowania odwołania tego 
Śmierć znajduje. Sama Zamri, umierając musi je- | ajeuta, którego działalność tak ostro była kryty- 
szcze oglądać zwycięztwo idei nad swą szaloną | kowaną tak w Londynie jak i w Budapeszcie, 
miłością, bo urocza Madjanitka, widząca cel Życia |i potępioną zarówno przez prezydenta gabinetu 


tylko w ziemskiej rozkoszy, nie może znieść wi- | jak i przez ministra austro - węgierskiego, — czy 


„giełdę 


też rząd rosyjski myśli faktycznie użyć enegiczniej- 
szych jeszcze Środków celem zmuszenia Bułgarów 
do uległości dla woli rosyjskiego samowładcy. 

Niepewność ta była powodem, że sfery spe- 
kulacyjne stroniły od znaczniejszych transakcyj— 
a wszelkie usiłowania podejmowane ze strony 
niektórych optymistów, w celu wywołania dalszej 
zwyżki, służyły im jedynie do zrealizowania z 
mniej lub więcej znacznym zyskiem dawnych zo- 
bowiązań. Stagnacja ta była jednak raczej chwi- 
lowym wypoczynkiem po dwutygodniowej pracy, 
aniżeli zwrotem ku reakcji, Zwyżka cen nie mogła 
dalszych czynić postępów, ale nie ustąpiła miej- 
sca zniżce, a usiłowania w tym kierunku gotowej 
zawsze do burzenia kontrminy, nie odniosły ża- 
dnego skntku. 

Niektóre papiery zdołały nawet przy tem 
spokojnem usposobieniu zwrócić na siebie powsze- 
chną uwagę 1 spowodować znaczniejsze transakcje 
po wyższych kursach. Były to: Akcje „banka dla 
krajów* (Landerbank), Akcje kolei Czerniowie- 
ckiej i Akcje Towarzystwa eksploatycji tytoniu 
w Turcji (Türkische Tabakgesellischaft). 

Akcje Linderbanku zawdzięczają swoją zwyż- 
kę do 289, okolicznościom i powodom wyszczegól- 
nionym już w poprzedniem naszem sprawozdaniu. 
Zawarty Z grupą banków niemieckich i francu- 
skich układ zabezpiecza tę instytucję od niebez- 
pieczeństwa likwidacji lub fuzji i zapewnia jej 
udział we wszystkich znaczniejszych europejskich 
operacjach finansowych. Akcje kolei Czerniowie- 
ckiej znacznej doznały zwyżki — blisko 10 złr.— 
z powodu czynionych przez grupę Lónderbanku 
staraniach, pomyślny obiecujących rezultat, celem 
wprowadzenia tych akcyj na giełdę paryską; zaś 
Akcje Towarzystwa tytoniowego (Tabakgesellschaft) 
zawdzięczają zaaczny popyt i zwyżkę kursu z 58 
na 65, dochodom z ostatniego miesiąca przewyż- 
szającym znacznie dochody wykazane za ten sam 
miesiąc rokn zeszłego. Giełda paryska pierwsza 
przypomniała sobie ten dotychczas zbyt zanie- 
dbywany papier, a giełda wiedeńska chętnie po- 
szła za przykładem danym jej z Paryża, 

Dzisiaj notują: akcje austrjackiego zakładu 
kredytowego 286.40, węgierskiego 297.25, anglo- 
bankn 114.75, Unionbanku 226.55, Bankvereinu 
107,50, bankn dla krajów 238.75, banku austro- 
węgierskiego 871, akcje kolei Karola Ludwika 
198, Czerniowieckiej 235.75, połndnionej 104.25, 
północnej 2840, węgiersko-północno- wschodniej 
172.75, towarzystwa tytoniowego 64.50, renty 
wspólnej 83.70, renty złotej anstrjackiej 114.20, 
renty złotej węgierskioj 108.60, 5-0/o renty papie- 
rowej austrjackiej 101.05, losy węgierskie 122.75. 

Na targu lwowskim ciągle jeszcze panuje 
bardzo ożywiony ruch handlowy. Wyszczególnione 
w poprzedniem naszem Sprawozdauiu powody wy- 
wierały wpływ także i przez caly ciąg ubiegłego 
tygodnia. Handel nowemi 4 1/--proc. listami za- 
stawnemi Towarzystwa kredytowego coraz większe 
przybiera rozmiary, a przeprowadzona w tym ty- 
godniu przez gal. bank kredytowy konwersja bar- 
dzo znacznej partji, idącej w miliony, 5-0/, listów 
na 4:|, ©, przyczyni Bię do większego jeszcze 
ożywienia ruchu handlowego w tym papierze. 
Ulokowanie bowiem tak znacznej ilości nowych 
tych listów w pewnych rękach w celu stałej lo- 
kacji, umniejszy ilość materjału ruchomego i 
przyczyni się do większego jeszcze ożywienia po- 
pytu, a tem samem do zwyżki kursu, który do- 
tychczas trzyma się stale wysokości emisyj- 
nej 93.25. 

Również i li-ty zastawne Banku krajowego 
były w ubiegłym ‘jgodnin przedmiotem licznych 
i znacznych transakcyj. Uzyskana dla tych listów 
opieka możnego i wpływowego austrjackiego za- 
kładu kredytowego dla handlu i przemysłu, za- 
pewniając im stały odbyt na wszystkich zna- 
czniejszych targach europejskich, zaczyna już zna- 
komite wydawać owoce. Dowiadujemy się bowiem, 
Że w ostatnich dniach dyrekcja Banku krajowego 
otrzymała z zagranicy ofertę na milion swoich 
listów po kursie wyższym od wiedeńskiego. 

Bank hipoteczny zajęty konwersją swoich 
6 pret, listów na 5 pret. Dotychczas wskutek o- 
dezwy Banku zapewniającej przy dobrowolnej kon- 
wersji odpowiednią premię, Zgłoszono już przeszło 
11/, milionów listów do konwersji, i jest nadzieja, że 
największa część będących jeszcze w obiegu 60/, 
listów w ten sposób będzie skonwertowaną, ponie- 
waż prowincje anstrjackie, gdzie znaczne partje 
tych listów są ulokowane, awizują większe kon- 
wersje. 5% listy hipoteczne premiowane w znacze 
nych ilościach były zakupywane po cenie 103.75 
do 104; również i akcje banku hipotecznego, które 
przy dzisiejszym knrsie 285—287 przynoszą jesz- 
cze przeszło 70/, cieszyły się też znacznym po- 
pytam. 

Dzisiaj notują: 50], listy zastawne 100.86, 
41h listy nowe 99.25, 4°/, listy stare 96.30, 
4!|%/, listy banku krajowego 9770, listy komu- 
nalne 100.40, 60/, listy hipoteczne 101.20, 5e/ 
listy hipoteczne premiowane 108.85, niepremio- 
wane 100.15, 4!j0/, pożyczka krajowa 97, ruble 
1.18%. 


| neonowe 


Rada nadzorcza krakowskiego Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń zbiera się w Krakowie dnia 
24. b. m. 

Rada nadzorcza kolei Karola Ludwika 
odbędzie najbliższe posiedzenie dnia 28. b. m., na 
którem nastąpi wybór prezydenta. Jak się dowiaduje 

esse, wybór ten, wedle porozumienia, powziętego 
w łonie Rady nadzorczej, padnie na wiceprezydenta 
ks, Konstantego Czartoryskiego, który od dłuższego 
czasu załatwia faktycznie funkcje prezydenta. Nato- 
miast nie nastąpi kooptowanie do Rady nadzorczej 
w miejsce zmarłego prezydenta hr. Borkowskiego; 
jest też zamiar pozostawić nadal dotychczasową licz- 
bę członków Rady nadzorczej. która wynosi 12 i jest 
najniższą, jaką przewiduje statut. Na najbliższem 
posiedzeniu nie zapadnie jeszcze decyzja w sprawie 
wykupna kuponu styczniowego, 8 przedmiot ten sta- 
nie dopiero na porządku dziennym posiedzenia Rady 
nadzorczej, które się odbędzie w połowie grudnia. Za- 
rząd bowiem, nim przystąpi bliżej do tej ważnej kwe- 
stji, która może stać się na przyszłość prejudykatem, 
musi zaczekać na wyniki finansowe najbliższych ty- 
godni. Co się tyczy kuponu Styczniowego, nie może 
chodzić tutaj tylko o to, czy nastąpi lub nie jego 
wypłata, lecz o to, iż w razie, gdyby zdecydowano 
się go wykupić, musianoby powziąść ostateczne po- 
stanowienia w sprawie 0 wiele ważniejszej, mianowi- 
cie wysokości co do wypłaty, albowiem zdaje się być 
wykliczonem, jakoby mogła nastąpić jego wypłata 
w sumie dotychczasowej. 

Akcje drogi żelaznej Lwowsko-czerniowie- 
ekiej, kotowane być mają wkrótce na giełdzie pary- 
skiej. Od r. 1881 nie zdarzyło się, ażeby papiery 
austrjackie lub węgierskie wprowadzoną były na 
paryską. Niemiecka grupa wiedeńskiego 
„Landerbanku" przystąpiła jak wiadomo do konsor- 
cjum dla akeyj drogi żelaznej Lwowsko-czerniowiej i 
grupa ta w połączenin z francuskim syndykatem ban- 
kierów, zamierza wprowadzić na giełdę paryską te 
akcje, które figurują już w cedule kursowej giełd 
niemieckich, jakoteż w cenniku londyńskiej Stock- 
Exchange. 


Przewrot w rolnictwie. Olbrzymia wrza- 
wę sprawia obecnie w kole rolników w Królestwie 
polskiem sprawa łubinowa, a mianowicie odkrycie, 
iż łubin siany na gruntach gliniastych daje nie- 
oszacowane rezultaty. Kompetentni utrzymują, że 
po dziesięcin latach uprawy łubinowej, plony gu- 
bernii lubelskiej, gdzie to odkrycie najpierw do- 
konane zostało w dobrach Chmielnik u p. Dobr- 
skiego, powiększą się o 33 procent w stosunku do 
obecnych. Ponieważ w Królestwie mnóstwo jest 
gruntów „gliniastych, przytoczone więc rezultaty 
mogą być zastósowane do całego kraju. Ważną tą 
sprawą zajmnje się obecnie delegacja rolnicza 
w warszawskiem Towarzystwie popierania prze- 
mysłu i handlu, która zapewne nieomieszka po- 
dzielić się owocami swych badań z ogółem rol- 
ników. 

Ostatnie notowania produktów. 
z d. 20. listopada 1886. 

Lwów: Pn 7.25 do 8.10, żyto 5.25 do 5.95 
jęczmień 5.25 do 6.50, owies 4.35 do 5.—, groch 5.70 do 
9.—, wyka 4.75 do 5.15, rzepak 9.— do 9.25, lInianka 
do —.—, koniczyna czerw. 38.— do 45.—, koniczyna 
biała 40.— do 50.—, koniczyna szwedzka —. — d 

Tarnopol: pszenica 1.25 do 8.—, żyto 5.— do 
5.95, jęczmień 5.— do 6.—, owies 475 do —.—, groch 
5.50 do 7.50, wyka 4.50 do 475, rzepak 8.50 do 9.—, 
Inianka —.— do —,—, koniczyna czerw. 38.— do 45,—, 
koniczyna biała —,— do —.—, koniczyna szwedzka —,— 
do —.—. 

Podwołoczyska: pszenica 7.— do 7.90, żyto 5.— 
do 5.55, jęczm 4.50 do 6.—, owies 4,15 do —.—, groch 
550 do 8.25, wyka 4.50 do —.—, rzepak 8.75 do 9.05, 
Inianka —, do —.—, koniczyna czerwona 35.— do 40 —, 
koniczyna biała —.— do —.—, koniezyna szwedzka —.— 


0 —— 


0 ==— 


Jarosław : pszenica 8.— do 8.20, żyto 5.80 do 
625, jęczmień 5.50 do 6.75, owies 4.75 do 5.—, groch 
6.— do 9.50, wyka 4.90 do 5.10, rzepak 9 — | do 905, 
lnianka — — do —.—, koniczyna Gzerwona 35.— do 
45.—, koniezyna biała —.— do — —, koniczyna szwedz. 
=,= m. 
Czernioweo: pszenica 7.25 do 8.—, żyto 5.— do 
5.80, jęczmień 5.— do 7.—, owies 4.25 do 4.50, groch 
5.50 do 8.—, wyka —.- rzepak 9.50 do 9.75, 
Inianka —.— do —.—, koniczyna czerw. 30.— do 45.—, 
koniczyna biała 45.— do 55.—, koniczyna szwedzka —.-— 
0 ——. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

, Chmiel za 56 kilo loco Lwów 10.— do 50.— nomi- 

nalnie. 

Okowita za 10.000 litr. pre. loco Lwów 23.25 do 


23.75. 
Okowita na termin 23.50 do 24.—. 
Us posobienie spokojne. 


(W == 


Telegramy targowe z d. 19. listopada : 

Wiedeń: Pszenica za 100 kilo od zł. — — 
do zł. —.—, żyto od zł. —.— do zł. ——, Oko- 
wita od zł, 25.— do zł. 25.25. 

Budapeszt: Pszenica za 100 kilo na wiosnę 
od zł. 8.82 do zł. 8.84; rzepak od zł. —.— do zł. 
Berlin: Pszenica żółta na listop.-grudz. 150. — 
m.; żyto —.— m.; spirytus 36.90 m.; olej rzepako- 

—— m. 

Paryż: Mąka za 159 kilo 50.70 fr.; olej rze- 
pakowy —.— fr.; spirytus —.— fr. 

Nafta. Wiedeń od zł. —.— do zł. —.—; Bre- 
ma loco 6.65, Hamburg loco 7.—, na grudzień 6.80, 
na styczeń-marzee 6.66, Antwerpia na grudzień 
16.14, Nowy-York 7.—, Filadelfia 6.'|,. 

Wiedeń d. 18. listopada. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 2285 sztuk nierogacizny, 2117 sztuk cie- 
ląt, 2869 sztuk owiec. 

Płacono za nierogaciznę od zł. 30.— do zł. 
37.—, za 100 kilo żywej wagi bez podatku. 

Za cielęta od zł. 54.— do zł. 58.—, wyjątko- 
we po zł, 64.— za 100 kilo mięsa. 

Za owce eksportowe od zł. 16.— do zł. 21 za 
parę i po 36, do 42 za 100 kilo mięsa bez podatku. 

A. Krzysstofowics & Com. 


(Z gazety urzędowej). 


Licytacje. Jaworowski sąd powiatowy, 14 
grudnia i 17 stycznia, reałność 1l. 187 w Jaworowie, 
cena 153 zł. — Sąd powiatowy w Podhajcach, 16 
grudnia, realność 1. 149 w Wierzbowie, cena 1700. 
zł. — Sąd obwodowy w Przemyślu, 20 grudnia, fol- 
wark Ewyjówka w Trościańcu, powiecie jaworowskim, 
cena 6000 zł. — Sąd obwodowy tarnowski, 6 gru- 
dnia i 10 stycznia, dobra Prebenda św. Jana Ewan- 
gielisty w Łękach górnych, powiecie pilzneńskim, ce- 
na 12.576 zł. — Sąd powiatowy w Slemienin, 13 
grudnia, 17 stycznia i 21 lutego, realność 1. 65/66 
w Suchy, cena 1200 zł. — Tarnopolski sąd obwo- 
dowy, 22 grudnia, realność 1. 248/261 w Tarnopolu, 
cena 2335 zł. — Dąbrowski sąd powiatowy, 17 gru- 
dnia, 21 stycznia i 25 lutego, realność 1. 31 w Dą- 
brówkach breńskich, cena 1792 zł. 


Teligrany własne „Gazety Narod. 


Wiedeń d. 20. listopada. Cesarz naj wyższem 
postanowieniem z dnia 17. b. m. przychylił się do 
prośby dra Zyblikiewicza, uwalniając go z posady 
marszałka krajowego. Przy tej sposobności wyraził 
cesarz dr. Zyblikiewiczowi nznanie za jego poży- 
teczną działalność. 

Równocześnie mianował cesarz hr. Jana 
Tarnowskiego marszłkiem krajowym. 

Wiedeń dn. 30. listopada. Lekarz więzien- 
ny lwowskiego sądu krajowego, Jan Geistle h- 
ner, otrzymał tytuł radcy cesarskiego. 

Wiedeń dn. 20. listopada. Wiele dzionni- 
ków, a w pośród nich Fremdenblatt i Presse są- 
dzą, że wyjazd Kanlbarsa będzie miał pokojowe 
następstwa. Obecnie będzie Rosja działać w poro- 
zumieniu z mocarstwami pierwszorzędnemi. 

Wiedeń d. 20. listopada. Kalnoky powróci 
tu na dwa dni. Dziś odbędzie się w Budapesz- 
cie zapowiedziana konferencja  Bacquehema i 
Kalchberga, ze strony austrjackiej, z Szechenyim 
i Matlekoviczem, ze strony węgierskiej, w sprawie 
podjęcia na nowo rokowań z Rumunią w kwestji 
traktatu handlowego. W zbliżeniu się pośredni- 
czył tntejszy rumuński poseł Mavrogheni. Dziś 
powróci prawdopodobnie do Wiednia Bacquehem. 


Bruksela dn. 20. listopada. Wczoraj było 
w Gandawie starcie pomiędzy robotnikami a po- 
licją. Komisarz policji został ranny. Za wkrocze- 
niem siły zbrojnej przywrócone porządek. 

Sofia dn. 20. listopada. Naczewiex te- 
legrafował z Rahowy do Kaulbarsa, ażeby 
ultimatum przedłużył o pięć dni. Kaulbars odpo- 
wiedział, że już za późno. 

Rzym d. 20. listopada. Opinione pisze: 
Ruchy wojskowe w Krymie nie zaniepokajają ni- 
kogo wobec postanowień Włoch, Anglii, Austrji, 
a przedewszystkiem i Niemiec. Rosja poprzestanie 
na pogróżkach. 

W Izbie odpowie Robilant na interpe- 
lację Sanginlano'a co do kwestji bułgarskiej 
w myśl oświadczeń Kalnoky'ego i Salisbury'ego. 
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Telegramy „Gazety. Narodowej . 


(Z biura korespondęncyjnego). 


Budapeszt dn. 20. listopada. Komisja ba- 
dżetowa delegacji austrjackiej przyjęła po piecio- 
godzinnej debacie bez zmiany kredyt okupacyjny 
tudzież wniosek Huyna, żądający, ażeby rząd 
rozważył środki celem wybudowania najważniej- 
szej kolei żelaznej : Wiedeń - Zagrzeb - Serajewo- 
Nowybazar. Na wieczornem posiedzeniu zreasn- 
mowano rozprawy nad powyższym wnioskiem i 
odrzucono, a natomiast przyjęty inny, wzywający 
rząd, ażeby rozważył pożytek z połączenia koleją 
żelazną Banialuki z Serajewem. 

Pozycje cłowe zostały przyjęte bez zmiany 
podług przedłożenia rządowego. 

Budapeszt dn. 20. listopada. Komisja wej- 
skowa delegacji węgierskiej przyjęła resztę pozy- 
yj, dot yczących nadzwycząjnego kredytu wojsko- 
wego. Dłuższa rozprawa wywiązała się przy kwe- 
stji fortyfikacyj. Minister wojny dał objaśnienia 
rezultatu studjów nad ufortyfikowaniem Siedmio- 
grodn, tndzież o uzbrojeniu Poli. 

Bukareszt dn. 20. listopada. W 72 gmi- 
nach miejskich, w pośród których figurują: Bu- 
kareszt, Krajowa, Braiła i Jassy, wypadły wybory 
20.445 głosami przeciw 4800 (z opozycji) na ko- 
rzyść stronuietwa liberalnego. W Bukareszcie 
mieli liberały 5017 głosów na 948 z opozycji. 
Tylko w Botuszanach został porządek zakłócony, 
tam bowiem usiłowała opozycja zteroryzować wy: 
borców zwołaniem do miasta chłonów okolicznych. 


Paryż dn. 20. listopada. Temps rozbierając 
mowy Salisbury'ego i Kalnoky'eg0, pochwała Bnł- 
garów, którzy pragną utrzymać swoją niezawisłość 
i potępia te francuskie dzienniki, które pochwala- 
ją zachowanie się Rosji. Powyższy dziennik nzną= 
je wprawdzie, że przez rewolncję filipopolską po- 
gwałciła Bułgarja pierwsza traktat berliński, nie 
zagrażała ona jednakże interesom któregokolwiek 
bądź mocarstwa, a tylko jadna Turcja miała pra- 
wo do uskarzania się. czego jednakże nie uczyni- 
ła, pojmując to dobrze, że siłna Bnłgarja zakryje 
ją przed Rosją. Rosyjska okupacja Bułgarji była- 
by daleko większem pogwałceniem traktatn ber- 
lińskiego ; fakt ten bowiem oddałby całą Turcję 
na pastwę Rosji. Nie trzeba więc dziwić się temu, 
że Kalnoky zapatruje się na ewentnalną okupację 
jako na nader ważny wypadek i że Anglia przy- 
rzekła popierać Anstro- Węgry. 

Paryż dn. 20. listopada. (Z Izby deputo- 
wanych). Rowvier zawiadamia o kompromisie z8= 
wartym pomiędzy komisją budżetową i rządem w 
kwestji projsktów finansowych. (Okłaski). 


Warna dnia 20. listopada. Rosyjski konsal 
otrzymał od Kaulbarsa rozkaz opuszczenia Warny 
w przeciągu trzech dni. Tenże złożył wizytę po- 
żegnalną wszystkim konsaulom i polecił im opiekę 
nad poddanymi rosyjskimi. Konsul zostawia w War- 
nie kierownika kancelarji konsnlarnej i wsiada 
jutro na okręt udając się do Odessy. p 


Londyn d. 20. listopada. „Biuro Reutera“ 
dowiaduje się, że wyjazd Kaulbarsa z Bual- 
garji każe się spodziewać z pewnością zupełnego 
zerwania stosunków pomiędzy Rosją i rejencją 
bułgarską. Samowolne postępowanie Kanlbarsa 
wobec Bułgarów miało na celu nagłe sprowadze- 
nie przesilenia, które ma się dać wielce uczuć 
tym mocarstwom, opierającym stanowisko swoje 
na traktacie berlińskim. 

Wobec pogłosek, że Iddesleigh, na za- 
pytanie ambasadora rosyjskiego, ażali Anglia po- 
pierałaby kandydatnrę księcia Mingrelii, miał od- 
powiedzieć przecząco, twierdzą źródła kompetont- 
ne, że Iddesleigh nie dał takiej odpowiedzi. W 
zgodzie z mocarstwami interesowanemi w sprawie 
rozwiązania kwestji kandydatury księcia Mingrelii 
w sposób odpowiadający wolnościom narodu buł- 
garskiego, oczekuje Anglia oświadczenia samejże 
Bułgarji. 


Petersburg d. 20. listopada.  Prawit. 
Wiestnik zamieszcza komunikat, na podstawie 
którego Kaulbars, w skntek zajścia w Filipopolu, 
ma dziś opuścić Sofię. Wszyscy konsulowie rosyj- 
scy w Bułgarji i wschodniej Rumelii otrzymałi 
także rozkaz do wyjazdu. 
Z 

Wiadomości giełdowe. 
Lwów dnia 20. listopada. (Z Izby handlowej.) 
I. Akcje za sztukę. 


płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k. . . 197 — 20050 
Kolej Lwow.-Czern.-Jasska . 1d « > BBA— 237.50 
Banku kypotecznego gal. po 200 zł. w.a.. 282.— 287.— 


Bauku kredyt. galicyjskiego po 200 zł, w.a. 215— 220 
TI. Listy zastawne na 100 zł. 


Banku hypotecznego galicyjskiego 6%,  . 100.75 101.76 
" n 1 5% 1 10%) . A NJ 
5 al. wyl. rol 104 
Banku krajowego 41/5), los w Bl L °. 90 g 
Towarzystwa kred. galic. Boję . . . . . 100.20 101.20 
" kredyt. gal. ziem. Ao . e . 96—  97— 
c kred. gal. ziem. 5 fo os. w 371. 100.20 101.20 
A kred. g. ziem Ph os. w 411/41. 93,25 326 
„ kredytowego gal. ziem. 4'/5*/, 
los. w 5ŻL . . . . . . 98-75 99/75 
II. Listy dłużne za 100 zł. " 
Gal. Z. kred. włoś. w likw. 4 6 pr.) Ph —— 49- 
Gal. Z. kredyt. włość. (d. 5%) e/o - —— Mi, 
Ogóln. roln. kredyt. rakł. dla Gal. i Buk. 
60/ los. w 15 lat . . »« - + al —, — — 
TY. Obligi za 100 zł. 
Indemnizacyjne galicyj. 5% m. k. . . . 10420 1055 
Kom. banku krajowego 507, w. 8. I em. 100.— 101.8) 
Pożyczka krąjowa z r. 1818 6%, w. a. 104.— 106.— 
Pożyczka krajowa 1883 4!/0/, . , . 96.25 9750 
r Losy. 
osy miasta Krakows ; 7 19 
Losy miasta Stanisławowa |. 2 = Posed 
VI. Monety. 
Dukat holenderski . . . . . . . . . 583 5.98 
Dukat cesarski . . . . . «1 « . . 5.87 5.97 
Napoleonder "s 4.0.09, 4378 9.90 10.— 
Półimperjał rosyjski . . . . . cj 10.28 10.88 
Rubel rosyjski srebrny . . . . . . . . 1.54 1.64 
Rubel rosyjski papierowy . . . . „ .1.18— 1.20— 
100 marek niemieckich . . . . . . . 6135 621% 
Srebro za 100 złr. . . . . . . . « « —— m 


Kupony w srebrze . . ; R, 


Włiodeń dnia 20 listopada godz. 10 min. 25 przed 
południem. Akcje kredytowe 287.20. Anglo - austrjackie 
115—, Unionbank 227.75, Kolej Kar. Ludw 198.26, Ko- 
lej południowa 103.75, Renta papierowa —.—, 5%, Galie. 
hip. listy zast. Marek 103,50. 4'/%4'|e Galicyjskie listy za- 
stawne Banku krajowego 97.25, 4'/:°/e gal. pożyczka kraj. 
z 1883 r. 96.50, 50|, Gal. Hip. listy zastawne 100—, Weg. 
40/, renta złota 103.92, Napoleondor 9,95—. Rosyj. ban- 
knoty —-—,— , Usposobienie stałe. 

Berlin dnia 19. listopada godz. 5 min. 30 popoł. 
Bosyje. banknoty 192.60, Akcje kredytowe 464.—, Lom- 
bardy 169.—, Galicyjskie 80.75, Pożycz. wschod. 58,60, 
Anustrj. banknoty 162.70. 

Paryż 30/, Renta 82.25 


Wiedeń dnia 20. listopada godz. 1 min. 45 popoł. 
Alpiny 29.10, Weg. akcje kr. 297.50 Anglo-Auetr. 114.60, 
Unionbank 227.50, Kolej Kar. Lud. 197.75, Nordbahn 236-— 
Kolej Połud. 104.—, Kolej Alföld 189.25. Kolej p. Eblż, 
244.50. Kolej lw.-czern. 235-50, Weg. Nordobst. 172 —, 
Wied. Commun. 12%—,  Tytoniowe 54—, Elbetal 
171.50. Węg. cis. losy r. 125-25 Lónderbank 240.60, złota 
renta węg. 4/, 10387, Bankverein 107:50, Rosyj. rubel 
papier. L.19*— Losy węgierskie 123.50 Galie. indemniz. 
104.70, Kredytowe —.—, Usposobienia: pomyślne. 


m m 
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GAZETA NARODOWA z Niedzieli 21. Listopada 1886. 


Rubryka „Nadesłane' nie pochodzi od Redakcji: | 
która też żadnej odpowiedzialności za nią nie przyjmuje, 


Nadesiane. 


Lekarz dentysta 


WE AA RE KA 


dyplomowany na wszechnicy wiedeńskiej, otworzył 
z dniem 8. listopada 


źtelier dentystyczne 
przy ul. Halickiej, Nr. 1. I. piętro, i ordynuje 
d 9. do 6. 


„. . Sporządza sztuczne zęby i szezęki całe,” oparte na 
ciśnieniu powietrza podług aajnowszego amerykańskiego 
systemu. 

Wykonuje wszelkie operacje bez bolu za pomocą 


kokainy. Plombuje ze É 
tem i tp. J psute zęby, złotem, srebrem, cemen 


skutaczny bardzo 


WAŁKECZKI elastyczne 


Ba kaszel w chorobach azyl 


katarach żołądka ! pęckarza. 


Henryk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 


najobficiej 
alkaliczna woda mineralna 


SZCZKWIOWA 


napój oszeźwiający stołowy, 


| 
| 


EJ 
A 


j 


Szkoła fort epian u 


we Lwowie, przy nlicy Trybunalskiej 

Kurs szkolny wyższy : 2 lekcje tygodn. miesięcznie > 
LJ 
» ń 

Wpisowe 2 złr. 


Lekcje kursu niższego udzielają starsze uczennice, 
uzdolnione pa nauczycielki, pod mojem kierownietwem. 

Co niedzieli wspólne ćwiczenia na 2 fortepiany, na | 
4i8 rąk bezpłatnie. 

Z końcem roku popis publiczny. f 

Osoby interesowane raczą się zgłaszać od godz. 9. 
do 1. przedpołudniem. 


do okien i drzwi, najpewniejszy i najtańszy środek 
ochronienia się od przeciągów. 


Choroby zakaźne. 


JADWIGI DUNIN 


1. 4. 3. piętro. 


Zł. 


Zwraca sie uwagę na dzisiejsze ogłoszenie 


Do P. T. posiadaczów 6%, listów 
hipotecznych. 


| 


Pociągi kolejowe. 


l Od 1. Października 1886. 
j Ze Lwowa odchodzą 
podług zegaru lwowskiego: 


» A 
idszy 3 E 7 
LR ż 7 TA na 50/,-w6 


n » z 


» |] Konwersji 6°/ listów hipotecznych 


podejmuje się pod oryginalnemi warunkami 


Banku hipotecznego, to jest, dając za zł. 100 
60% łistów zł. 100 5%/, listów i dopłacając 
złr. 2'25 gotówke. 

August Schellenberg Z 
Dom bankowy i kautor wymiany we Lwowie. 


Do Krakowa . . *10.44] 
Do Podwołoczysk 10.25 
h e Podzameza) 10.55 
Do Czerniowiec . — 


Do Lwowa przychodzą : 


sz] *55u 
*10.26 
*10.10 
210.03 


+ Gwiazdką EE BES 
W obwódkach czarnych są godziny noone 
t j. od szóstej wieczór do azóstej rano. 


11.85 
52.15 


Z Krakowa 

Z Podwołoczysk 
na Podzamcze) 
Jzerniowiec . 


LJ 


guey r" z Pet AWAKE ** 24; 
ASR) RETALES o X Rk PAP 


GIPS, Kit do okien. 


PASY do maszyn, OLIWĘ DO MASZYN, 


Smarowidło do wozów najlepszej jakosci (żaden fabrykat naftowy) 100 kilo 14 złr. 


Wszelkie wyro 


Pompy do piwa, 

Maszyny do korkowania, 

Gurty parciane tapicerskie, 

Pasy do gimnastyki, 

Rogóżki żelazne i łyczkowe, 
Latarnie do stajen i ręczne, 

Łapki na myszy i szczury, 

Gąbki i skórki do mycia powozów, 


we Lwowie 
ulica Karola Ludwika |. 13 


Konkurs. 


| 
„ . | 
, Celem obsadzenia posady inży- | 
niera, powiatowego z płacą roczną) 
600 zł. i ryczałtem na objazdy w, 
kwocie 200 zł. a. w. rozpisuje się wprowadzania na terytoryum Cesar- 
niniejszem konkurs. "są stwa przez Departament Medyczny w 
Kandydaci winni wnieść podania. $j Petersburgu. 
zaopatrzone dowodami uzdolnienia zapalile dychawokapaić 1 tri 
do budowy dróg i mostów, ewentu-| dj bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
alnie odbytej w tym względzie prak- $l pacierzowego, etc.. ete. 
yki = najpóżniej do 15. grudnia b.r. Jest to znakomity środek z powodu} 
do Wydziału powiatowego w Tłu- 4|powyślnych skutków, jakie sprawia 
maczu. 


Tłumacz, 17. listopada 1886. 


PLASTER THAPSIA | 
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU 


KTÓRZY SĄ JEGO WYNALAZCAMI 


Wyprobowany i upoważniony do 


nasładowany. 

Dla uniknięcia przypadków przypi- |$, 
sywanych zwyczajnie z calą słusznoś- 
cią lekarstwom mającym między sobą 
podobieństwo, wymagać należy na 
każdym plastrze aby się znajdowaly 
podpisy. 


om „ZE 


„ W Krakowie w aptekach pp. Redyka, 
Wiszniewskiego i Trauczyńskiego; we 


Biuro wywiadowcze i ogłoszeń 
połączone z kantorem służbowym 
J. Polińskiego 

we Lwowie, J 


ulica Karola Ludwika 1. 5 
załatwia wszelkie interesa odnoszące się 


do sprzedaży dóbr, dzierżaw, komisów 1 7 
palgas oflcjalistów, nauczycieli domowych LWOWIE w apt. pp Mikoloscha, We- 
3041 i wszelką służbę. 2-5 wiórskiego, Krzyżanowskiego, Rukera, 

(Beisera itd. i we wszystkich aptekach. J 


wydaje 


5, z 90-dniowym wypowiedz 


Przedruk nie będzie opłacony. 


Niniejszem oświadcza 
stwo na całą Galicję pow 


ierzyliśmy Firmie: 


Budapeszt duia 29, Października 1886, 


Karoły von Kórkapoly m. p. ! 
Prezes Rady nadzorczej Król. węg. Piwnicy wzorowej, 


ściarnie. 


Gąbki toaletowe, 

Francuskie i krajowe perfamerje i mydła, 

Grzebienie i szczotki do czesania, £ 

Sznury bielone do bielizny i kilo 80 ct. 

Sznury do role’, 

Amerykańskie puszki oszczędności I inne me- 
talowe wyroby, stosające się na podarki 
przy nadchodzących świętach, 


L. Zieleniewski 
Kraków 


c. k. uprzyw. Fabryka maszyn i narzędzi 


rolniczych, Odlewarnia żelaza i metali. 


Ruch 


zakładów był tylko chwilowo 


przerwany lecz został już zupełnie przy- 


wrócony, warstaty na nowo urządzone. 


Wszelkie zamówienia wykonują się 


bez zwłoki. 


W magazynach gotowe maszyny i na- 
rzędaia, pługi, sieczkarnie, pompy, młyny, 
Urządzamy: Młyny 
artaki, Qłorzelnie, Ko- 


młocarnie i kieraty. 
parowe i wodne, 


Wszelkie konstrukcje żelazne, 
ji dlatego jest często podrabiany i|g | Wodociągi, Urządzenia wiertnicze i t. d. 
á 00000002 


Pożyczki hipoteczne 


rocentowaniem po 5 od sta pod na- 


Zza O 

der E aami warunkami, są do rozda- 
nia na dobra ziemskie w Galicji. Bliższych 
wiadomości udzieli bezpośrednio Dr. Fran- 
ctszek Miibacher, c. k. notarjusz w Wiener 
Neustadt 


3033 3—6 


Młodzież otrzyma piękny porost bro- 


poeząwszy od dnia 17. listopada 1885 


2081 6—? 


eniem 
Dyrekcja. 


Królewsko-wegierska krajowa Centralna piwnica wzorowa 
pod nadzorem wysokiego 


Królewsko - węgierskiego Ministerstwa handlu. 


OGŁOSZENIE. 


my, że filjalny skład naszych Win butelkowych i zastęp- 


Leo Popper m. p 


y Wyłączny zastępca dla Austrii. 


J. Gro- 
2934 10—10 


Galic, Bank kredytowy 


we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej liczba 3. 


ASYGNATY KASOWE 


4, z 80-dniowym wypowiedzeniem 


St. MARKIEWICZA we Lwowie. 


W dopełnieniu powyższego ogłoszenia mam zaszczyt powiadomić P. T. Publiczność, że otrzymałem 


już z Król. weg. Piwnicy wzorowej 20.00 
wych w aniy J. O. ksiecia Ponińskiego, w Rynku 
Cenniki szczegółowe rozesłane zostaną 


0 flaszek Śr Wia butelkowych, i urządziłtem skład tako- 


z końcem b. m. Ceny win od 60 et. i wyżej za flaszkę. 


B~ Wszystkie wina są chemicznie zbadane, czyste i naturalne, a każda butelka opatrzona jest 
marką ochronną i opaską kontroli wysokiego Król. węg. Ministerstwa handlu. 


St. Markiewicz. 


1235 2—3 Z uszanowaniem 


dy za pomocą użycia prawdziwego Robo- |; 
rantłum. Cena 1 zł. i zł, 1.50, 
lich skład w Bernie. 


Í 


poleca 


LOJZY HUBNER 


Skład farb, handel materjałów i specjalnych artykułów do użythu gospodarskiego 


we Lwowie 
plac Kapitulny 


7 i 
ZER 
PSL 


„pod Złotym Lwem“ 


Pierwsza wiedeńska 


Loterja kosztownośi, złota Í STEDGT 


z darem Jego cesarskiej Mości 
na rzecz, pod wysokiem protektoratem Jej cesarskiej wysokości arcyksię- 
Żniezki Marji Teresy, zostającego 
stowarzyszenia budowy kościoła w Gersthof pod Wiedniem. na wybudowanie 
tamże kościoła farnego św. Leopolda. 


Los kosztuje 50 et. Ciągnienie 3. lutego 1887, 


Wszystkie 2.000 wygrane, wygrywają tylko kosztowności, 
przedmioty ze złota i srebra. 


są wyspecyfkowane w wykazie wygranych, który na żądanie może być 
przysłany gratis i fanco. 
I. Główna wygrana: Bogaty srebrny serwis do herbaty na 6 osób, składa- 
jący się: z czajnika, dzbaneczka na śmietankę. wazy na cukry z tacą w ele- 
gauckiej kasecie, dar Jego cesarskiej Mości, dalej kaseta ze srebrnym serwi- 
sem stołowym na 12 osób, zaleca 120 sztuk, 2 zastawy ma stół z litego 
srobra, bogato pozłacane, x Żyrandole srebrne i kosztowności dyamentowe, 


la 5 dł. jedenaście losów franco z Lsią ciągn enia. 
Bezpłatna odsyłka wygranych przez kancelarję loterji 


we Wiednin, I Bez., Grünangergasso Nr. 8, 2. pitro. 


Do zamówień na losy za przekszem należy dołączyć 20 et. na franka- 
turę i listę ciągnienia. 1408 1— 

Przy odbiorze 5 losów i więcej franco wysyłka losów i listy 
ciągnienia. 


Nowo urządzony "7 


HANDEL 


R) HERBATY 


mg! 


RA chińsko-rosyjskiej 


MT MI 


we Lwowie, plac Marjacki L. 10. 


poleca zbioru majoweg '* 


tla kilo Congo Nr. 1. zł. 160 ia kilo Pecco Nr. 6. sł, g 
Souchong czarna , 2. „ 2— Karawanowa  , 7. , &— 
Souchong czarna » najprz. „ 8. „ 6— 

zbiór majowy „ 3. s 3— Gumpow per. „ 9 „ 3,— 
Kaye * . 8, M = » przed, „10. „ 4— 
Melange de Lond., 5. „ 4— 


Wysiewki herbaciane '|, kilo zir. t30 — z najlepszych herbat złr. I-60_ 


Zamówienia z prowincji wysyła się odwrotną pocztą. Opako 
wanie nie liczy się. 


Berneńskie 


materje sakienne 


)GDGOGOGOGOGEOL 
| Z ulubionej operetki Straussa 


by gumowe, artykuły techniczne i chirurgiczne, 


Wiaderka do gaszenia ognia, 

Cerata na stoły i meble. 

Wielki wybór szczotek wszelkiego rodzaju, 

Łopatki na śmiecie, 

Najlepszą masę I lakiery na podłogę, 

R wiele innych artykułów potrzebnych przy 
gospodarstwie . 
domów, 


badowie i urządzeniu 


(w lokalnościach niegdyś 
cukierni Rothlendera), 


Za gotówkę lub pobraniem materje na 
ubranie zimowe od słr. 4*/, i wyżej. 
Wazystko po nader tanich cenach tylko 
w składzie fabrycznym sukien 

FRYDERYKA BRUNNER, 

w Bernie, Fróhl.chergasso 8. 
Wsorki na okas franko, bogato asortowana 
ko!'ekcja dla panów krawców bez franko. 


1428 14—%0 


Wykwintny Likier wytworzony zwybornego owocu Morel. 
Najwyższe uagrody na wystawach w ec (1878), 
Bordeaux (1882), Modal złoty w Amsterdamie (1883), 
Marka fabryczna złożona w Auetryi. 
Reprezentant Pan IW. IBRA TWIOX ER 

W Lwowie w cnkierniach PP. Hansera i Bieniedzkiego, ‘ 
M. Kosteckiego, Kruszyńskiego i Knappa; w magazynie 

S p. W. Krolikowskiego. — W Krakowie u PP. Remana i 
Hendricha, Antoniego Hawełki. Maurięzio. —W Przemysłu w Pana 
D. Szolca,.—W Tarnopolu u Pani 8. Ciążkowskiej.- -W 
w oukierni P. Filaczyńskiego. 


Baron cygański 


(Der Zigeunerbaron) 
wyszły na fortepian następujące kompozycje: 


Wyciąg operetkowy na 2 ręce w zeszy- 

tach po zł. 150 . . . 3 zł — et 
Brautschau polka .  . . .. 2a 
Schatz walzer . i : MY" 
Kriegs-Abenteuer galop . . w. 
Die Wahrsagerin polka-mazur baai 
Husaren polka. . . i (ZWB 
Zigeunerbaron quadrille .  « 78 


| 
| 
| 
Przy ekspedycji na prowincję dolicza się do 
powyższych cen 15 ct. więcej. 
IDo nabycia W księgarni 


we Lwowie. 


Kantor wymiany 


o. k uprz. gal. 


akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 


pod warunkami najprzystępniejszemi 


5, LISTY hipoteczne, 


jakoteż 


0 a a a 

5% premiowane Listy hipoteczne, 
które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz p: P. XXXVIII. N. 93.) 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być nżyte do lokowania 
kapitałów funduszowych, pupilarnych, kaueyj małżeńskich wojskowych, 
na kaucje i wadja, są w tym kantorze do nabyela. a 

Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwłocznie po 
kursie dziennym, bez doliczenia prowizji. 1841 7—? 


GAZETA NARODOWA z Niedzieli 21. listopada 1886. 


CHOROBY ZAKAŹNE. 


utrzymuje na składzie 


drogerja PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie 


mianowicie: Kwas karbolowy surowy i czysty, wapno karbolowe, wapno chlorowe, witryol żelaza, nadmanganian potasowy, Brom do 
użytku przyrządzony (Bromum solidificatum) po cenach hurtownych. — Z powodu zbliżania się cholery należy zwrócić uwagę szezególniej na 
kanały i wychodki. Zachodzi konieczna potrzeba częstszego. niż dotychczas wypróżniania i wyczyszczania: dołów kloacznych i kanałów, tudzież 
codziennego odrażania tychże za pomocą mięszaniny wapna karbolowego, witryolu żelaza i wody, licząc na jedną osobę dziennie po 50 gramów 
wapna karbolowego i witryolu żelaza. 


Wszystkie artykuły służące do Odrażania czyli desinfekcji kanałów, i 

wychodków, pisoarów, stajen i miejsc przez bydło zajętych, dalej pomie- 

szkań zakażonych i pojedyńczych pokoi tak do użytku jednorazowego, 
jakoteż ciągłego, 


2991 1:—36 


usuwa 
C. Stephana Wino Cocowe. 
Oryginalne fiaszki 
(z marką ochronną) 
po 75 ct. 1 1 słr. 60 ct. 


VII. Kai A E i 3 ; 
: Kaiserstrasse 76. Niemiec : Berlin F. Miller, Grenadierstrasse. 


Anglii: Londyn E. Smith, Kingstreet. 
» Rosji: Petersburg L. Goriow, Michajłowskaj Płoszczad. 


n 3 


SPITZWEGERICH (z babki), 


służą na wyleczenie cierpień płucowych i pier- sg 


Dipretowy pa- e s Ó e 0 ino S askie | ial! = Zaziębienie 
= Eri o A p k k W ' ozampańskie imperial: © kob 
C= EZ s= Pii 01403 M: ler NIÓWE ci ler l l N0 Skład dla Austro-Węgier: Wiedeń A Amar 6 Co., Postgass. z Gee naj agoda i 
(72A 
©: 


Prawd. węgierskie WINA naturalne 
wysyła za pobraniem w beczkach od 10 


i 


litrów i wyżej: siowych, kaszlu, kokluszu, ohryki i zafegmienia A Cona dla Austro-Węgier : A . 
dobre stare wino stołowe białe po 24 ct, litr opłucnej, nieoszacowana ta roślina, którą wydaje natura Oryginalny oplombowany koszyk, 6 flaszek 15 zł. a. w. wko, w a ee A S 8. Stock. 
E ling o z LARRY? a » » |dła dobra i AE cierpiączj ludzkości, zawiera w KA a E 2 z 30 P przedmioty komiczne i do tomboli mara i K. Wiszniewskiego , 

l z a iała 4 enin . GEE : A . CYT . k ? “v n . . 
Ruster aT ae za „ |do dzisiaj niewyjaśnioną tajemnicę, przyczyniając się do oolong z wiedeńskiego głównego urzędu cłowego. tylko „zur Stadt Paris“ 


» |złagodzenia zapalenia błony śluzowej w krtani i przewodzie REY 
NA czerwone najlepszej jakości od 
26 et. I wyżej, ŚLIWOWIUA przwdziwa 
syrmsEa 70 et. do ztr. 1.20, BORO- 
WICZKA (renczyńska (jałoweówka) 80 et 
do zł. 150. — Beczki liczę najtaniej po 
własnym koszcie i przyjmuję takowe w 
dobrym stanie po cenie policzonej franco 
koleją tam i napowrót. Szynkarzom przy 
odbiorze najmniej 100 litr daję 50/, rabatu. 

Przy zamówieniach upraszam o do- 


1294 2—10 FAVRE FRERES EPERNAY. 


Wiedeń I. Karntnerstrasse 59. Wiedeń 
Grupa i 25 różnych przedmiotów 


ozdobnych na drzewko 
do zupełnej, pysznej. skończonej deko- 
racji drzewka . A Ę EA 2.25 
sznych przedmio- 

Grupa Ik 30 ów na dkewko. mię-| . 
dzy tymi: lichtarzyki ze śwecami, anio-| _ = 
ły na drzewko, włosy dzieciątka, pozła-| S$ 
cane szyszki sosnowe, nie dający się 


Rok założenia 1878. 


FORTEPIANY 


słynnych z do- 
broci firm Ham- 
burgera, Chy- 

j traczka i innych 
19 oraz fortepiany 
dla początkują= 


oddechowym w sposób szybki i skuteczny a temsamem do We 
przywrócenia zdrowia w tych organach. Ponieważ w naszych * 

ochronny urzędownie zarejestrowsny i podbis bittis hh hkg 
na kartonie flaszkach, gdyż tylko te są prawdzi- 


we. Cena kartonu 30 ct., flaszki 70,401 25 et. Wysyłki na prowincją za pobraniem. 


WIKTOR SCHMIDT 6. Söhne 


g20000000000000000000000000000000000000300000000000 
Anf Alerhó bsteu Befehl Seiner k. nud Y. Apostolischen Majestat, 


Reich ausgestattete von der k. k. Lotto-Gefålls-Direction garantirte 


XXIV. STAATS-LOTTERIE 


kładne podanie stacji kolejowej. y A | R atak? = F 5 7 w ia (rf m Gl ko) Porhoet cych (od 100 zł.) 
ral. er kład WIEDN -Wohl palić śnieg na drzewko. bonbonierki A FA 

Ig. Spitzer, właściciel winnie A TEFA WE TE E (w pobliżu ai iuda we).) pak für Ziyśl- Wo thatigkeitazwecke der diessoitigon Reichshalfte, z metalu, pozłacane orzechy iinne pię- najtaniej pod 

i piwnicy w Preszburgu (Węgry) kne przedmioty tylko . zł. 2.80 gwarancją (10 


wyrobach ręczymy za czystą mieszaninę eukru 
i babki, upraszamy szczególnie uważać na nasz 


10.128 Gewinnste im Gesammbatrage Tm 210.000 Gulden, 
und zwar: 
1 Haupttreffer mit 60.000 fl., 1 Haupttreffer mit 15.000 fl., 
1 Haupttreffer mit 5.000 fl. einheitliche Notenrente, 
mit 30 Vor- und Nachtreffern, dann 5 Treffern zu 1.000 A. und 40 Treffern 


zu 200 f.-und 60 Treffern zu 100 A einheitliche Notenrente, endlieh 10.000 
Seriengewinnste a 10 fi. bar. 


Die Ziehung erfolgt unwiderruflich am 10. December 1886. 
Bin Los kostet 2 fl. 6. W. 


Die uśheren Bestimmungen enthalt der Spielplan, welcher mit den Losen 
bei der Abtheilung für Staats-Lotterien, Stadt, Riemergasse 7, 2 Stock, im 
Jacoberhofe, sowie. bej den zahlreichen Absatzorganen unentgeltlich zu 
bekommen ist, 1427 3-6 

aF Die Lose werden portofrei zugesendet. Faq 


Wien, September 1886. Von der k. k. Lotto-Gefślis-Direction, 
Abtheilung dar Staatslottaria. 


lat) — sprzedaje 
A. Alscher 
ul. Akademicka 1. 26 (dom własny). 


Konkurs. 


Przy Wydziale Rady powiatowej 
w Samborze jest posada inżyniera 
drogowego do obsadzenia. 

płaca roczna na razie 500 złr., 
dodatek aktywalny 100 zł., za obo- 
wiązkowe jazdy w sprawach drogo- 
wych po 15 ct. od kilometra, za inne 
po 3 żłr. dziennie djet i po 15 ct. 
od kilometra. 

Posada ta zostanie nadaną na 
jeden rok prowizorycznie, poczem 
nastąpi stabilizacja , jeżeli urzędnik 
wymogom służby odpowie. 

Urzędnik stale zamianowany ma 
prawo do czterech pięcioleci po 50 
zł i prawo do emerytury, a ewentu- 
alnie do zaopatrzenia wdowy i sierót. 

Wymaya się wieku od 24 do 
40 lat, teoretycznego i praktycznego 
wykształcenia, znajomości języków 
krajowych i nieposzłakowanego ży- 
cia. Kandydat ma się oświadczyć 
w podanin, że sie poddaje warunkom 
regulaminu służbowego. 

Podania o te posadę należy 
wnieść do Wydziałn powiatowego 
w Samborze do 10. grudnia 1886. 

Z Wydziału Rady powiatowej 
w Samborze, dnia 13. listopada 1886. 


2—8 


1285 10—7 Do nabycia we wszystkich apteki drogeriach i składach. We LWOWIE 


u pp. aptekarzy: Jakóba Beizera, Henryka Blumenfelda, Geilhofera, Ed. Jacewicza 
(na kolei Karola Ludwika) Mik. Karczewskiego. A. Kochanowskiego, K. Krzyża- 
nowskiego, dr. Karola Mikolascha, Ad. Musila, Jakóba Piepesa, Podgórskiego, J 
Wewiórskiego, Zyg. Ruckera, Sklepińskiego. dalej u kupców pp. K. Bałłabana, Ka- 
rola Bayera, F. W. Królikowskiego, A. Mańkowskiego, St. Markiewicza, Naroduoj 
Torhowli i St. Wojciechowskiego W BRODACH w apt. Redera i K. Br. Witosław- 
ski. W TARNOPOLU Fr. Jamrógiewicz api. w STANISŁAWOWIE apt. Adolf 
iBeil, J. Macura. W KOŁOMYI E, Stenzel. 2885 47-50 


LOOO 6 E mb |= ou 
Handel importu i wysyłek herbaty 
GG, MA, Meoelnidiutmeo, EH zama Du rg 


poleca jako nader korzystnie do sprowadzenia pocztą prawdziwą moskiewską 

herbatę karawanowa po 75et., 1 zł., 1:25, 1:50, 1:75, i 2 zł. — wyborna chińską 
mandarynkę po zł. 125, 1:50, 1:75, 2 do 3 zł. w złocie za ełowy funt 

3 funty franco za pobraniem. Cenniki na żądanie. 1402 8 —10 


b.k. myrz galic. Akcyjny Bank hipoteczny. 


En ==-TTZrNOO innne 


różńych przedmiotów 

Grupa Il, 80 na Zako, a to: pos 
złacane szyszki sosnowe, lichtarzyki na 
świeczki 1 Świeczki, powabne bomho- 
nierki metalowe, anioły na drzewko, 
niezapalny śnieg na drzewko, włosy 
dziociątka, różnokolorowe kule na drzew- 
ko wraz z rozmaitemi pięknemi ozdo- 
bami, wystarczające do pięknego ude- 
korawania drzewka aL 3 
szn przedmiotów 

Grupa IV. 120 kto: pirlanta li- 
chtarzyki ze świeczkami. w jedwab u- 
brany anioł na drzewko, włosy dziecią- 
tka, kolędnik, pozłacane szyszki so8no- 
we, orzechy, bombonierki w rozmaitych 
wykonaniach. róże na drzewko, girlandy 
z lodu, sąple lodowe, komety, gwiazdy 
i inne cudowne przedmioty tak dałece, 
że drzewko stanie się ozdobą na każdym 
stole świątecznym, tylko >- zł. 5.80) 
222020020000440000000090000000000000000000200000 26/WYSV/k2 za przekazem pocztowym lub po- 


IMufietrfe Beitfirrift fitr bie braniem. qenaiki oa tan ranco. 
bentfrye Familie, yA 


AWEŻWE: 
Monatlich 2 reih iMujtrirte Hefte. 
Jedes Heft nur > Rig = 3ORr. 5.8. 


WMujterhafte Ausftattung: elnde Unter altungślecrire. 

dE seta i alien rao der Wea Rani CA 
idaft. Nur Originatbeitrige der 
und Sitnftler. — Jedes eft 


PRAWDZIWE 


W 
PIGUŁKI MORISONA 
Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze rodków czyszczących i 
pr<eeczysaczających krew we wszelkich 
słabościach zlego przymiotu, skrofu- 
licznych |liszajach, wyrzutach skór- 
nych i zepsuciu krwi. 1660 6-9 
Skład główny w Paryżu u p. Arthaud |. 
Moulin, aptekarza 30, ulica Louis le || 


Grand; wę Lwowie skład wyłuczny w 
apt. P. Krzyżanowskiego obok Brygidek f 
! p. Wewiórskiego dawniej Nahlika. 


| 


Wysokie c. k. Namiestnietwo reskryptem z dnia 9. Października 
1886 | 54406 zawiadomiło c. k. uprzyw. galic. akeyjny Bank hipote- 
czny, że "Wysokie e. k. Ministerjum spraw wewnętrznych, w. porozu- 
mieniu z mnemi ministerstwami udzieliło Bankowi przyzwolenie do 
Siągania znajdujących się jeszcze w obiegu 6% listów hipotecznych 
i wydania natomiast 5%, listów hipotecznych. 
A W moc tego przyzwolenia, Bank hipoteczny rozpocznie_z_dniem 
a. Grudnia 1886 |osować będące jeszcze w obiegu 6% listy hipoteczne. 

Wszystkie w. tem ciągnieniu wylosowane 6% listy hipoteczne 
wypłacone będą dnia 1. Czerwca 1887 „al pari*, znajdujący się zaś 
przy nich bieżący kupon wypłacony będzie za czas ubiegły: od 1. Mar- 
ca 1887 do l. Czerwca 1887 w kwocie 1 złr. 50 et. od każdych 100 złr, 

Przed rozpoczęciem jednakże tegoż losowania mogą P. T. posia- 
dacze 6% listów hipotecznych takowe — najpóźniej do dnia 28. Li- 
stopada 1886 — skowertować na 5% listy hipoteczne, a to pod 
następującemi warunkami: 

Za xażde 100 złr. kapitału w 6% listach hipotecznych z bieżą- 


W lzydorówce (o. p Źurawno, stacja ko- 
lejowa Stryj) są do nabycia 


3037 dwa czteroletnie 8—8 


ogiery 


rasy orjentalnej, jeden kary, drugi cie- 


era 
beften unb beltebteften Ghriftiteler 


dret Befondere Ruuftbciiag 
wovon eine LiFtbrudreprobnction bon Kerdorragendem kr raet, 


Das erjte i b wird A ins 
Gaus geliefet Arari I Berger, W. Jenfea z fu dk f 


„góriude, Eine nene Rovelle von $tuft Ekfein. mno -szpakowaty. Bliższych szczegółów 
= Abonnements bei alen Buchhandlungen und Poftanftalten. mą na Żądanie poda Zarząd majątku. 


PR 0S ; | czytać, czego to wszystkiego u mnie za tanie pieniądze dostać można. 


Rzadka sposobność zakupu. 

Odpowiedne na każdy podarunek 
Nie do uwierzenia, lecz przecież prawdziwe. Każda konkurencja wykluczona. 
Tylko 4 zł. 50 et. 


Tylko 1 zł. 50 ct. 500 sztuk 400 par 


cemi kuponami, których pierwszy płatny dnia 1. Marca 1887 otrzyma 
posiadacz tychże 100 złr. w 5% listach hipotecznych z bieżącemi ku- 
ponami, których pierwszy płatny dnia Maja 1887 z dopłatą 
w kwocie zł. 2.25 w gotówce. 

P. T posiadacze 6% listów hipotecznych, chcący Zrobić użytek 
z korzyści ofiarowanej w tej propozycji, zechcą znajdujące się w ich 
posiadaniu 6/ listy hipoteczne — miewylosowane — Wraz z bieżące- 
cemi kuponami, których pierwszy płatny dnia 1. Marca 1887 przedło- 
żyć Bankowi w tym celu_najpóźniej do dnia 28. Listopada 1886. 


Lwów dnia 6. Listopada 1886. _ 
ED yn RA cja- 


Przedruk niebędzie płacony. 2874 6—6 


Dotad nieprzewyższony. | 


NW. Nliaasera 


c. k. wyłącenie uprzyw. prawdziwy, czyszczony 


TRAN Z WĄTROBY 


przez 


Wilhelma Maager we Wiedniu. 


Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbie 
dzieciom szczególnie zalecony i ordynowany, 
turalniejszy uznany Środek przeciw słabościom 

czyrakom, wyrzutom naskórnym, słabościom gruczołowym, osłabieniom itp. 


rany i jako łatwy do trawienia, takze 
Jako najczystszy najlepszy i za najna- 
piersi i płuc, szkrofułom, ostudom, 


Flaszka po 1 złr. w moim skladzie fabrycznym: Wien, Heumarkt, nr. 3 

tudzież we wszystkich aptekach i handlach korzennych monarchii i 
austro-węgierskiej do nabycia. 

We Lwowie u panów : Piotra Mikolascha, Zygm. Ruckera. Jakóba Beisera, 


Ą t K. Krzyżanow- 
skiego aptekarzy ; St. Markiewicza, Karola Bałłabana, Gustawa Schramiua kopców. y 
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lity sygnet złoty, każdej 

wielkości, z piękną gra- 

wurg, rzadka sposobność 

do kupienia. Wykupione| 

z zastawu. Dla pań i 
panów. 


Tylko 5 zł. 50 ct. 
prawdz [4 karatowy złoty 
pierścień, znaczony przez 
ck. urząd probierczy, py- 
sznych fasonów, z prawd. 
kamieniami, dla mężczyzna 
i pań w każdej wielkości. 
Najpiękniejszy i najodpo- 
wiedniejszy podarunek na 

Boże Narodzenie. 


Po ecnach zastawu 
do nabycia 350 sztuk pra- 
wdziwych srebrnych ze- 
garków  remonterąwych, 
prima 10 zł, 300 sztuk 
srebrnych remonterów (Sa- 
vonnet) podwójnie krytych 
najlepszej jakości od 12 
zł. 50 ct. do 14 zł. 50 et. 
100 sztuk męzkich remon- 
terów, grubo pozłacanych, 

otwicznych podwójnie 
krytych od40---5) zł. naj- 
lepszej jakości. Są także 
na każdej lieytacji mie. 
sięcznej zakupione koszto. 
wności (precjoza) z ck. za- 
stawów tanio do nabycją 
Pierścienie z prawdziwy. 
mi djamentami od 10—90 
zł, prawdziwe pierścienie 
brylantowe najlepszej ją. 
kości od 25 zł. i wyżej, 


'bierczy, para tylko 1 zł. 


500 par 
prawdziwych srebrnych 
kolczyków, najnowszych 
fasonów wiedeńskich, zna- 
czone przez ck. urząd pro- 


za sztukę. 


Tylko 2 zł. 

s pilka do krawatki z naj- 
lezszego srebra, pozłacana, 
wysadzana sztucznymi br -| 
lantami cudownie. Także 
prawdziwymi koralami wy- 
sadzana i innymi kamie= 
niami. 


(imitowanymi 


rawdziwy medalion z naj- 
epszego 18 łut. 
przez ck. urząd probierczy 
znaczony, dla panów i pań, 
w setnych fasonach. Pię- 
kny podarek na Boże Nar. 


Piękna elegancka 
broszka i elegancka szpil- 
ka do krawatki, wysadzane 
brylantami, 
wraz znajnowszym nara- 
miennikiem z nowego zło- 

ta i szkatułką tylko 
2 zł. 50 et. 


475 sztuk 
zegarków remonterowych z. 
prawdziwego i najlepszego, 
niklu, bez kluczyka do na- 
knęcaniśj z mechanieznemi 
wskazówkami, z fruncusk. 
szkiełkami  płaskiemi, z 
tarczą em iliowaną i wska- 
zówkami sekund, na mi- 
nutę regulowane, wyborny 
werk, najlepszy regsre 
w świecie, pisemna gwa- 
raneja -letnia, wraz x łań- 
cuszkiem grubo pozłaca- 
nym tylko 7 zł. 90 ct. 
ajpiękniejszy i najodpo- 
wiedniejszy podurunek na 
świeta Bożego Narodzenia. 


1.500 sztuk 
oryginal. wiedeńskich łań- 
cuszków pancerzowych z 
pierścionkiem na spręży- 
nie i karabinkiem 2 zł. 
80 ct., te same z prawd. 
brylokiem ametystowym zł 
4.50 15 zł. 50 ct. Naj- 
lepsze amerykańskie i 
francuskie łańcuszki ze 
złota Doubić, najnowszych 
fasonów, pozłacane duka- 
towem złotem, pisemna 
gwarancja 10-letnia, że 
nie stracą połysku. Dla 
mężczyzn i pań, Męzkie 
po zł. 84 6, 4, damskię 
po zł. 8.90, 4, 5, 6. 


200 par 

zausznic, przez e. k. urząd 
probierczy znaczone, ele- 
ganekich fasonów, dla pa- 
uienek i pań czarująco 
piękne, wysadzane prawd 
kamieniami tylko 1 zł. 


Tylko 3 zł. 50 et. 
pierścień z litego złota 
z brylantami imitowanymi, 
od prawdziwych nie do 
rozróżnienia, 
przedstawiające wartość 


75 et. z etui. 


srebrnych remonterów 


kiego prawdziwego 


zegar w wiecle. : 
wie. Gwarancja 9-le 


niez 


prima, podwójnie kryte, 
0 13 łut. 
c. k. nrząd menniczy wypróbowane, z mech. 
zówek, z wiekiem na sprężynie, na minut 


300 sztuk 


10 


wykłą zdumieni. 


(savonett) z cięż- 
srebra, bogato grawerowane, przez 
BL wska- 
ę regulowane, najlepsz 
R taki zegarek otrzymuje się 10 zł. w zaś 4 
C tnia. Za bezceu tylko 13zł. 50et. Setki od- 
biorców, którzy ie Zegarki widzieli lub kupowali są taniością 


300 zł, Kto ¿kupił? taki 
pierścionek, był ziun 


zł. w zasta- 


tak 


srebra'kontroli z najlepszego ni- 


efektowne, 


prawdz. amer. budzików do: 


klu, z wskazówką sekund; 
i mech. wskazówką, ozdo- 
ba tremutki. Tylko 
3 zł. 50 et. 


zausznic złotych z paten-| 
towaną prezurą i prawdzi-| 
wywi turkusami lub kora- 
lami ozdobione, tylko 2 zł. 
50 et. Odpowiedne na 
każdy podarek gwiazdk. 


700 par 


'zausznic z nowego złota 


z prawdziwymi koralami, 
eos cudownego, ze 8zka- 
tałką 1 zł. 50 ct. zwane 
dawniej 6 karat. złotem. 


200 par 
zausznic większego gatun- 
ku, w złocie, najpiękniej- 
szych fasonów, z prawdz 
kamieniami, dla najwybre- 
dniejszej pani. Kosztuje 
tylko 3 zł. 50 et. wraz 

z etui. 


345 sztuk 
zegerków  remonterów z 
najlepszego złota nowego, 
bez kluczyka do nakręca- 
nia, z mechanicznym przy- 
rządem wskazówek, z fran- 
cusk. płaskimi szkiełkami 
z tarczą emailowaną i 
wskazówką sekund, na mi- 
nutę regulowane, wybor- 
nym werkiem, najlepszy 
zegarek w Świecie, 5-let. 
gwarancją pisemną, z łań- 
gnszkiem grubo pozłaca- 
mym. Tylko 7 zł. 90 et. 
Najpiękniejszy, najstoso- 
wniejszy podarunek ma 

Boże Narodzenie. 

Elegancki 

zegar salonowy, 
do nakręcania co 8 dni, 
stylu staro-niemieckiego, 
stosowny do najwykwint- 
niejszego salonu, nader 


elegancki, kosztuje tylko! 


1.500 sztuk 

naramienników z najlepsze- 
go złota Double ze sztu- 
cznymi brylantami, nie do 
odróżnienia od prawdzi- 
wych przez najlepszego 
znawcy, eleganckie, faso- 
ny wiedeńskie, sztuka 

tylko 1 zł. 50 ct. 


500 sztuk 

prawdz. 43 łut. srebrnych 
łańcuszków, najnowszego 
wiedeńs, fasonu, przez c. 
k urząd probierczy zna- 
czonych, z litego srebra, 
za bezcen 8, 3.50, i 4 zł. 
Najpiękniejsze łańcuszki 


5% par 
zausznic, z najlepszego 14 
karat, złota, wysadzane 


imit. francuskimi brylan- 
tami, z e. k. pat. prezurą, 
nie do odróżnienia od 
rawdziwych, ze szkatuł- 
ką 5 zł. 90 et. Reprezen- 
tują wartość 500 zł, 
2.000 sztuk 

zegarkow kotwicznych, z 
najlepszego francuskiego 
złota Double lub grubo 
pozłacane, najlepszej jako- 
ci, grawura i giloszyna 
na 15 rubinach osadzone, 
z francuskiemi szkielkami, 
wskazówką sekund. dokła- 
dnie na minutę regulowa- 
ne, z łańcuszkiem grubo 
pozłacanym. Gwarancja 5- 
letnia, Cena niebywała 
tylko 8 zł. 50 et. 
Prawdziwy ze złota Double 
#amski zegarek najlepszej 


10 zł. 50 et. 
130 sztuk 


prawdziwych złotych zegarków damskich, remonterów, z prawd. 
14 karat. złota, n»jcięższego getunku, na 10 rubinach usadzone, 
z francusk. szkiełkami, 
sposohność kupienia. Pochodzą z masy konkursowej pewnego , 
handlu zegarków. Gwarancja pisemna 5-letnia. Kosztuje sztuk [Są one na minutę regulo- 
tylko 19 zł. 50et. Serki odbiorców, którzy widzieli lub kupili 
byli oczarowani niebywałą taniością. 


owe, 


bogata grawura, 


sorty tylko 5 zł. 50 ct. 


w świecie także dla pań. 


550 sztnk 

srebrnych zegarków remon- 
terowych prima z ciężkie- 
go 13 łut. srebra, bogata 
grawura, przez ck nrząd 
probierczy zbadane, bez 
kluczyka do nakręcania, 
z mechanicznym przyrzą- 
dem wskazówek, na minu- 
tę regulowane, najlepsze 
zegarki dla każdego ka- 
walera za bezcen tylko 
10 zł. 50 ct. Gwarancja 
5-letnia. Najpiękniejszy 
podarek na Boże Narodz. 


250 sztuk 
prawd. złotych zegarków 
damskich,  remonterów, 
podwójnie kryte, z 14 ka- 
rat. złota, przez ck. ursąd 
probierczy znaczone, rzad- 
ka ozdoba, bogata grawu- 
ra, i gilosza z koperta na 


wyśmienite. Rzadka 


rężynie, pochodzą z ma- 
R 0% nkursowej han ilu 
zegarków. Te zegarki są 
do nabycia po cenie 26 
zł. 50 ct. tylko u mnie. 


wane. Gwarancja pisemna 
10-letnia. 


Coby się nie podobalo, będzie najchętniej zamienione. Wysyłka do wszystkich okolic świata tylko za pobraniem lub nadesłaniem gotówki. 
Towary są o 500/, tańsze jak wszędzie. Adres: 


Erstes Wiener Taschenuhren-, Golwaaren- u. Bijouterie-Versandt-Etablissement 


<"re Wiedniu, Stadt, Adiergasse 12, II. piątro. 


Proszę powyższy Cennik łaskawie przeczytać i zachować. 
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6 a GAZETA NARODOWA z Niedzieli 21. Listopada 1886. 


OLIWĘ DO MASZYN v rónych gatunkach do każdego użytku 


poleca 
JOZEF EADS IJWOWIE  *" 


Skład farb i handel materjałów pod „Czarnym Psem“ Rynek 1. 38 we własnym domu. (Xr. Tetefona 173) || | 


leneralne zastępstwo. 


PET TER D ENN 3 
Ó | 
Stay nale zastępstw. B, & E. KORTING | 


który liczy odbiorców pomiedzy pol-| we W iedniu, II, Dresdenerstrasse, Ostrabienie, choroby nerwów, tajne grzechy młodości i wybryki. 60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu „katarów, | 
irytacji piersiowych, reumatyzmu, zwichnień, ran, oparzeń, odcisków i nagniotków | ię 


dóbr w Galen os alot ha sao RADIKA urządzeń do centralnego opalania i wonti. g Dr. Wruna O palenie tskack lortorna T 


= RZECZE) EJ TEJ Z A a 
vr 12 nh 8 


a 


pewnemu panu, mającemu w tyeh! = : | 
go" znajomości powierzyć jene- Fabryka motorów gazowych. proszek p eruański. KG chee nabyć prawdziwych berneńskich || | 
falne zastępstwo dla Austro-Wegier. Filje : w Hanow ini i j . | | 
„Filje: w Hanowerze, Berlinie Paryżu, Londynie, Manszestrze, Medjolanie, Bar W / ua 3 5 z j 
d Oferty z referencjami pod F. P. 6874 celonie, Petersburgu, Sztokholmie, polecają : ; P Many, = ziół pa ańskich materji wełniany ch, | 
Hi a Maass Ace eeen y$ urządzenia do teutrHtezn opalania mieszkań, biur i fabryk według każdego bie ię = y a sky sę | e ti niechaj uda się z zaufaniem do najstarszego handlu sukna | 
„|. , "disystemu, z pośredniem opalaniem, za pomocą pary, cie i wrzącą wodą, oprócz à i : > 
tego e nia do anin każdego | zodzEjÓOWiZÓSk Do tego używamy zawsze A Maurycego Bum w Bernie, założony 1882. 


a temsamem u mężczyza i ję, i kobiet ni 
p shikoi acc u epłodność Pledy do podróży od 3 zł. 50 ct. i wyżej. — Wzorki franco. 


naszych patentewanych żebrowych ciał do ogrzewania z ukośnemi żebrami; te 
Panom kraweom wzorki gratis. 


wzdają wdzięczną i tanią płaszezyzuę ogrzewalną i dogodne do natawienia 
Do ustawienin w nyszach okien mamy szezególnej konstrukcji patentowanej-<żp 
5 ciała ogrzewalne. Nasze racjonalnie sporządzone kaloryfery wymagają najszczu- 

M plejszego miejsca, nastręczają najlepsze wyzyskanie gazów ogrzanych, wymagaja 
M najskromniejszej obsługi, albowiem mogą być opatrzone palowiskiem rusztowem, 
E Snie mają prawie horyzontąlnej płaszezyzny, dlatego nie gromadzą pyłu. — | | 
10 mtr. sukna dams. podw. szer. 8 — M Prospekty i kosztorysy gratis i franco, możemy również wykazać się kilku- 


10 Niger Loden ,„ „ 550 Weet referencjami. Dalej budujemy: 


J Proszek peruański jest także niezawodnym przeciw wywo- 3% 
Bernhar d Ticho łanym osłąbieniom w skutek ubytku soków i krwi przez poma- i 


w Bernie 
wysyła za pobraniem : 


zania, onamię, dalej przeciw chorobom nerwów, a to: osłabieniu 
zmysłów, nbywaniu siły w organizmie, w krzyżach i grzbiecie 
M pacierzowym, bolom w piersiach i głowie, migrenie, ospałości, 
przytępieniu umysłu, zatwardzenin nporczywemu, drzeniu ner- 


Nie ma czasu do stracenia! 


Jak długo wystarczy zapas, sprzedajemy od dzisiaj nader 
wielką, grubą, szeroką, niezniszczoną 


10 z Flanelki Valeria 60c. sz. 4— M] —2 motory gazowe, systemu Körting-Lieckfeld, jedno-cylindrowy, stojący, | wowemu w rekach, w nogach i niedokrewuości i t. p. 
y ù a na suknie prie Paa ARENIE Aystemomi go panie) PDA + I Żaden Środek a medycynie, nie wylecza tak pewnie D E R K E NA K O N l E 4 
ł = almuck, najnow. wzoru 2 70 W d l ajmniejsze znłycie oleju, i cie e ez popye r A 3 4 | 
10 „ Ind. Toule ide szer. 450 $ satem bez wszelkiej reperacji. W 3 latach około 600 Sztuk ustawiono SETin 1 zupełnie Ww powyższych chorobach, jak dr. Wruna „Proszek 180 emt. długie, 130 cmt. szerokie, za 1 słr. | 
10 „ Rypsu wełnianego 60 em. f skutkiem. 1051 48 —52 Tj peruański'; — nieszkodliwość poręczona. > 49 et. sztukę, | 
gede. . 3 23 6 b80j] Cena padełka wraz z przepisem użycia l złr. 80 ct. te same wyśmienite 1 zł. 75 et. — buretowe | 
1 sztukę płótna domowego la 5— § f Skład we Lwowie: w apt. Z. Ruckera, w spt pod „Gwiazdą* P. jedwabne kołdry po 2 sł 80 at. zi ft 
» n A Ila 4— 5 S rakt miesn | Mikolascha; w Krakowie: w. Redyka; w Brodach Reder apt. w włosiste derki dla fiakrów, około 2 metr. | 
10 mtr. ZŁ materji 250 $ 98 y Caerniowcach: u J. Golichowskiego; w Tarnopolu; w apt. J. , długie, i 1 pół mtr. szerokie 2 zł. 50 ct. | 
| resztka sukna 3'* mtr. długości 5 — I x na polepszenie ; Jąmrogiewieza: — Jeneralny ajent we Wiedniu; Al. Giscbner dypl apte- Ee derki po 3 zł. M 
a  Loden 20 , n p= D CaTa ; | Al karz II, Kaiser Josefatrasse 14. 1146 6—28 anelowe derki po 4 zł. a l 
«  Palmerstonn 210 mtr. dł. 6'— > PCH rosołu, sosu, jarzyn, wyłącznie w składzie fahrycznym końskich derek. | 


Adres : Exportwaarenhans „zur Austria“ 

z we Wiedniu, Ober-Döbling, Mariengasse nr. 31 
122: 2—4 - we własnym domu. 
Uprasza się uwsżać dokładnie na adres, albowiem podobnie brzmiące 
ogłoszenia są czystem naśladownietwem. 


Choanix na podłogę R. 10-12 350 
Oxf.rd sztuka 30 łokciowa 450) 
Chustkę zimową */, dług. — 


I Cenniki gratis I franco. | 


kondenz. bulion mięsny 


do natychmiastowego sporządzenia po- 
żywnej, wybornej zupy mięsnej bez wezel- 
kiego innego dodatku Należy żądać prawdziwą 
KEMMERICHA preparatu mięsnego. 
Hur:owny skład dla Austro-Węgier u korespendentów 


Maryocelskie 


_ Krople kompanii Kemmerich: Teodora Etti we Wiedniu. Jg any's Ck. konc. wyskok na członki (Gliederzeish, | | 
`. żoładkowe. : : i i wszędzie znany jest jako | 
odek znakomicie działający na Bezpośrednio z za morza sprowadzane najtnńsze najnowszego zbioru wyberne | | 


wazelkiego rodzaju choroby żołądka. 3 7 
uma ero eaa towary kolonialne, delikatesy, ryby 


Sm e  Klostornonburski j 


f 


słabości żołądka, a Á v „a += RY | A | 
W pocztą z opłatą porta na miejscu */, kil. i przy znanej najrzetelniejszej obsłudze WARZYW ł n 0 Ś C 0 W f 
y kwašnyeh odl ija- | złr. a. w. p s i 50 | | 
$ niach, kolkach, w worecz. po 2'/, i43, kilo netto sur. pal (4, :->.. baud prima ilo 2. Í 
Ko poza E Mocca me, yA Skchi ognista (0.54| ge Świeży kawior , wielko ziarn, Ural 3.15 za 5 (zbadany przez chemiczne laboratorium dla do- || 
;worzeniu się pia- Menado brunatna, grubo ziarn. | Pełne śledzie kolenderskis 25 w heezuł. 1.75 24 świadczeń sanitarno policyjnych i ek. koncesją | 
sku moczowego i | salach.. . . . . . .'0.54'066Tłuste śledzie świeże wielkie 30 „ 170 NA Æl i prot. znakiem ochronnym zbyt zapewniony) | 
WORA MONA Ceylon perłowa nader wyś. mocna '0.54| U.G6'Tłuste śledzie świeże pae r 15 bę e “s [EB jest prawdziwe specyfikum przeciw || 
Aruk E Plantacyjna Ceylon brylan. piekn 10 50 062?'p... $ | prawdz. dojrz. kil 1. Z . o . | | 
|nogmy, zóliaczce, Cuba ff. niebiesko ziel. mocna | rg sardele | 2' Ją Mpa A c Tj Ls go Śco wi I reum aty zm owi, | 
obmierzlości i i i 5: 0. l z ” j © _ x 
, TETH kiki PWR Iżlota IA wielk ‘ziarn. delikat. r My T aia EEA 45 Aż osłabieniu ciała, muszkułów, nerwów, porażeniom pojedyńc ch nerwów, bo- | 
BB 7 zm dzeniach pzom (i | mocna . . . . . . . 052/0.64 Kiel. bydlinki pecet. . . . 200 łom w biodrach à krzyżach, kurezom w spodnich częściach 4 łydkach, kolkom, 
żeniu łolędka potrawfmi i napujami, Java Żółta wielko ziarn. del moc. (0.45) 0 62! | 2 skrz. 3.15 e TER wywickniçeiom std. itd. — TERA Łez eg] et. wielkiej flaszki 1 złr. 
Ao aE UGBALJikx: Mocca perłowa wydat. del. moe. ;0.45| 0 62l _, ~ | około 200 szt. 2f, ki pocztą o 25 ct. drożej. l 
ze orzenisoin (35 KE lava zlelona zupełnie dobra . . 0,40; 0.43, Kiel. szpróty | skrzynka . . 120 = Gtówny skład wysyłkowy dla prowincji : 
e A Santos ff. zielona, mocna piękna 0.36 0 44 ADORE? ASA 6 40 Ka odykiecje każdego słoika A. Hoffmanna aptekarza w Klosterneuburgu, 
: \Campinas, wybor. mocna, czysta |0.83; O 40| . | dorsz f'ądry z f ; : - GC sd 
w Kromeryiu Sowa ua Morawie [Ryż stołowy wybor. 0, 18. £. 0, 15 dob. 0.12 IOW- ryby Z ai SO biebig farbą dalej prawdziwy „do. nab O WOW OWE lp Ayem. Ruo ra, 


NB. Należy żądać Klosterneuburskiego wyskoku na członki i baczyó 
na nrzędownie zarejestrowaną markę ochronną. 2975 6—20 


i: satkich aptekach. /Perłowe Sago Tapioca prawdz.indyjs.0 18 è DANEAS m 
O m murude ie = Sult. rodzynki bez pestek -. . . . 022 | w puszkach posziew | 1/4 kil. 30 et b. 0.80 
oaao nocek kio bywają os | Migdały słodkie, wyborne, wielkie 0.52 |Węgorz w sosiagem, '/s fas. m.2 15 poez 40 
stokrotnic fałszowane i nasiadowane, Herbata familijna wyśm. ezar. kil. 5 doń zł jWwaniia ff 3 gr rąt. 1.36, za 12 pręt. 1.15 
W GOLI joy O Kawa figowa i karisbadzka przyprawa kawowa z własnej faD. kaftan /, kil. tyl. 0.13 
owinna każda butelka obwiniętą R CAE : F n pda Sk tis i franko s \ 
yć w opakowanie czerwone, Za- Większym odbiorcom i kupcom najtaniej. Zupełne cenniki gratia I franko. — | 

wyż oznaczonym . N p + > E 
a ana aaa A HL; Schulz, Altona pod Hamburgiem. Zał. 1864 T.) Do nabycia we Lwowie : u pp. Karola Bałłabana, St. Markiewicza, 
telce znajdować się powinien prze- zadaj RAA: twa fabryka do palenia kawysitiityrk gowójruO Torhowla, Fryderyka Schleichera, And. Langnera, Gustawa Schramma, 
żak "Ost „ek si i => zailadowsiątnoli 1090 1—6" ^na Waż ego, J. Stachiewicza, R. Mieczkowskiego, Leiby Schleichera, 
i 4 j 'alej w aptekach : Piotra Mikolascha, Zygmunta Rnckera, A. Kochano- 
skiego, Ant. Sklepińskiego. Jakóba Beinera, H. Blnmenfelda, K. Krzy- 


pis używauła kropli, z wzmianką, 
WE SZSOBESOSERU BE NEAR SE NU NAN ONI NCR ARONA zaowakipge_i JSKÓBE.Piepesa. 1024 3—9 


te drukowany jost w drukarni H. 6a- 


jak niżój: 


C. k. koncesjonowany HE" 
uniwersalny proszek na trawienie, 
dr. Gólis we Wiedniu. A 

Od 1857 artyknł handlowy. Protokołowana firma. 


Dyetyezny środek dotąd niedoścignięty 
w swej skuteczności na łatwe rozpuszczenie (szezególnie) z trn= 


Ska w Kromieryżn (Kremsicr.) 50P 


Cena zapieczętowanego oryginalnego pudełka 1 złr. w. a. markę ochronną. 


Albumy na fotografie, |Serwis do piwa zkamionki, Wachlarze, 
u KEG = 1% i gr © r Poezje. Książki do modlenia. majoliki i kryształu. | zawsze najnowsze. 
ką francuska I Sol a Tae SARE, Ekoper dod 
l a ; BOA | f h n. UB W o Portmonety. Woreczki na plealądze.| ne i t. p. z Edi Eo ovita DES 
dr an PPR R. ik kJ - = KUFRY dalowidy|* bór przedmiotów do 0- | = 
de poróży i torby podróżne. UT o kose Aa Paris 


kości słoniowej, rogu, ko- 
Przybory fniozarskie: (Kasetki na kosztow ności M E pm ki amer. 
stoliki fajczarakie, garni-| Nesesery do iD z plu-|złota, niklu i imit. brylan- 


, Jako wcieranie do scurecznega leczenia zośće», reumatyzinu, wszó'kieg» rodzaju rwkania członzów i para- 
litu, bolu głowy, uszów i zębów: w formie okładów na wszelkie skaleczenia, w wypadkach zapalenia i na wrzody. 


© o © © 
MOLLA proszki seidlickie dnością dających się trawić potraw, na trawienie i przeezyszezenie krwi, 
e na odżywienie i wzmocnienie aa DE piły przez e przy Wa 
66 d nem dwukrotnem i dłuższem nżywaniu pośrednio w wielu, nawet npor- 
T Ilko ra wdziwe > ES" „Żur Stad Paris w Pra ze, BĘ czywych cierpieniach, a to: przeciw osłabionemu trawieniu, zgadze, wzdę- 
y p 9 ją Zoltners ne cin wnętrzuości brzusznych, Jk, kiszek, 2) ody kataj | 
Ri: - TS: i eiinergasse u. rom żołądka lub dyspozycji do tychże, cierpieniom bem alnym, akro- | 
jeżeli sna każdej etykiecie pudełka SJJ A E F SEZ; -Z3 fułom, bladaczee, aoee, chronieznym wyrzutom naskórnym, perjo- Ę 
2 > Ch > . M Ari jest orzeł i A. Molla firma pomnożone. | x zS Fa 2 EE dyczneinu bolu głowy, glistom i kamieniowi, zafiegmieniu, przeciw zako- | 
2 hc LAŁ DY CYOeJ TAA 1 Niezawodna ssuteczność lecznicza tych prosz- | sre ER Z e z 2 5 rzenionemu gośćcowi i tuberkułom. 4 
E ków przeciw najuncrczywszym eier: ieniom żołąd- SA pz NEREK Podczas picia wód mineralnych, oddaje tenże tak przed rozpoczęciem 
) se. SEE xa, spodnich części ciała, przeciw kurezom ło- ŻE a z cie m MS) z kuracji lub podczas tejże, niemniej jako kuracja końcowa, nadzwyczajne i 
F R ! OEA radka. zafegmieniu, zgadze, przeciw. zatwardzeniu, FSS TS `È k 2S usługi. Do nabycia w wielu aptekach i dags aea austr. węg. monarchii, 
- ; ' NOZ przeciw cierpieniom wątroby, konzestjom krwi, 2 ze ci 3 5 < E => 2 SKŁAD CENTRALNY : (Wysyłka pocztowa codziennie). 
< FP oonowdork od presio bikudzieiąt la oore (EJ BEET KISZĘ: we Wiedniu, Stefansplatz, nr. 6, (Zwettelhof), 
r. spowadowała esz SZcz R RE Mul c dełka 1 zł. 26 ct.. mniejszego 84 ct. 
EE ! + i af r R a sEi z JE F w s a È. PT. Publiczność uprasza i żądać wyraźnie uniwersalnego proszkn 
k Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane. H 88238 5982 na trawienie dr. Gölis i baczyć dokładnie na naszą firmej i profokctowacą 
At 


zdoby z bursztynu, jetu, 
| Nomenclature des Premières Maisons, Hotels et Etablissements 


ewnatrz zmięszana z wodą, przeciw nagłej słabości, wymiosom, kolkom i rozwolnieniu, la EN AGE JEJ, M rayons de 1786 # Ancienne Malson æ |558 
|| age. Jardin, haufare, Benrie.tu.. OHEUVREURAUBERTOT 


. tury fajesarskie, tutki cy-| 520, drzewa:palmowego,jjów w najnowszych i naj- w 
JE'laszza m dokładnym opisom BO Ct. garetowe, automaty Sky kryształu, bronzu it. p. modniejszych fasonach. %, Moaferard „At Boune-Nonveile, Envoi 7. ZOULEVARN POINSONNIÈRE, Y 
Tylko prawdziwa, jeżeli każda flaszka zaopatrzona jest w podpis i znak oohronny Molla. retowa, puszki na tytońitp | także z pozytywkami. SOW AB TEE" i e ahei RIGQEWE RT a gaspa inr ipla > kon got, élégance, diminetion. 
a e A raino aira | Speua TY Aene pories, Con  Rohes, 
Cygarniczki Sklad fabryczny lamp, L ra bacy BĘ zasł d'estomac, de tèie. Wau rieri, ete. Mantenua ena pu a dl". 
44 225 do pzco*s. 3 Rtomp. 16 Bodailies d'Or. 41, roa Richer. | baila de Niaringe, ete, Przy Woddrją, ZER Co 


a morskiej pianki, bur- do obrazków 

sztynu, wisznł I papierowe altare eszówy od, M g 
Przybory pisnrskie Latarnie magiczne 

a dobrego bronzu, szkła.| Kasety na pleniądze i aparaty do siad mglist. 


ASSOCIATION das OUVRIERS. Frszęoia, Maitre Hus. AR Tusage de la Maison CHR VAEUX-AUNKRTOT 


Sanafaaturo © [ostranantz de Ba.jąno en tous genres, r St-Saar, B1 Envoi gratin a: franca 43 Catalogues et Echantlilona. 


JELLE JARDNIERĘ "eeto aasan > OTILS PAHAEJAS o ye sea tw 


sies -at-anigaes, Desain »'arqte- 


lamp moemye Mh. 


a 


ków jedynie odpowiedni do leszeiczego użytku. — Flaszka z opisem użycia kosztuje 1 złr. w. a. 


Główny am Zn w, d z z r SRAELónkid 5 Ca ialogat. A - 
ad wysyłek u A, MOLL c. k. dostawcy nadwornego Wiedeń Tuchlauben. rzewa itp bezpieezne i skarbonki do > it R, rue du Pont-Neuf. lari iiancodn DUITE: | torie, Sealpium ale TIERSOT.r Grarilliers. 30. Tar-bib. e 65° Timb, 
nna y : g0, , Towary ze sreb. chińskiego | celów stowarzyszeń. Zaba nid ekien (LBROSSNIE KDLUNEM 4%, 109A a PIANOS. PLWREL, WOLFF £ Ge. 


u i 
Wazy ma kwiaty liyiy wszystkich systemów. wyborze ERABEL LE gani deslai © „limit tma Kirmes, r Aiorochuan 2A 
. 29, rue Choiseul (Honiórar A ze 
Ba o o e R r has asza a ri 


BEF Uprasza się P. T. Publiczność, wyrażnie żądać preparatów MOLLA i te tylko przyj- F z alabastra, porcelany, te- Gry towarzyskie dla dzie 
K g ry to - 


mować, które opatrzone gą 


"20. 
l w BERGEN No ji). szyst- 
> Olej tranowy M. Krohn & Comp. kich m AN nai r 


marką ochrouną i podpisem. ę Olik; pt 
i Składy we Lwowi 1 ef" FT. s t F. W.K nA j Z OPR y wieski ci i dorosłych. Chocolats sl Ki LYONNAISE Album franca. — Galana, Fabt, 13, rue d'Bat'orilla. 
ce; i „powie: J, Baiser apt, Zygm. Rucker apt., F. W. Królikowski, St. Merkiewiez, Józef ztnoz wiaty. zimo awiczki,| yajążki z obrazkami dla ESMP om taea = delana, Tan. faira 4 Bary 
Hanke, a Białej: Erich Keler apt., w Br od e M, Kulak. i A Reder apt., w Brzeżanach: J W. 14 kę y kamasze , reis henberskie sa dzieci. ROBES, MLSTELDY. HORES. 37 monar des Capucines. | ROTEL CONTINENTA r 
WE 5 Fe Ko > Schn rch. ©. Alth apt. w Górahomora: A. Botezat apt, w Husiatynie: Przedmioty 2 prawdziw buty sukienne. | Aparaty gimnastyczne Ooricideo Russe. 0.1.2), p. Borzdra,28. | GNGTELWIRAGEAU © GUPI. 
. ey Osta win: Ę 8 y : A JR : | . ADOPTRE POUA „r. de la I 

wiu: J. Robm i L. Wisłocki apt, w Kamionce Strumiłowej: C. Piepes rogu jelenłego. Laski. Parasole. |Aparaty czarodziejskie ; = Çi EME SIMON LA TOILETTE yk lie | Cor 


apt, w Kołomyi: Jan Sidorowicz apt, w Krakowie: W. Redyk apt., K. Wiszniewski apt, w Mielnicy: 


A Mich. Krokowski apta w Nò wym Sączu: W. Filipek, R. Jakubowski apt, w Nowym Targu: K. Laur. apt., Sznycerskie przedmiety | Daszozochrony, Szelki. 


r drzewa, a to do wieszania Konie do huśtania. 
sukień, stoły, etażerki itp. Krawatki. Skoropędy dla dzieci. 
pe Nasz zakład Jest tak dalece bogato zaopatrzony w najrozmaitsze towary» 


e podaje P. T. publiczności najdogodniejszą sposobność do nabywania podarkó 
l Innych artykułów niezbędnych, dogodnie (anie w anti aż lecze] jakości. 


„r.de Pr. renca 38. Tamno? i uor NOG A a daila Diin 13 
HNS JED AA 

RE RUNE sa ©. Place de l'Opera. ' HOTEL BERGEREśimaw= mi Sone 
GRANDE MAISON DE BLANC SzorzraPavILr0w, 36, r 6 khiq.ier. 


ona RSCG 
6, B' des Capac/obs. --Tro pszenny, Linge de Tablo, Riteanr. | G° HOTEL DE RUSSIE, ?, Bon)’ der Italians. 
ROUBZQGÄNT, prymat, 19, faubourę Śniot-Honeró. | HOTELY OLET ige tioli, 36, F Palszonnidra 


w EO dw. Bazadówiki G Morawetz, w Prze m yślu: F. Nachlik, A. Mańkowski apt, w Przemyśla- 
O. Maresch apt, w S'er n Aa e TIe: J. Schaitter & Comp. w Samborze: J. Aleksiewics apt., 
drzej Gaina, w Stani sławowie: amiak, W, Linde apt, w Sokaln: E. Wysoczański apt, w Soika: Ję- 


w Tarnopolu: E. Frantz, F., Ją 


nę Radę SWR E EN dg a PE R 
LU! 


Alb Amirowicz apt., J. Macura, w Storożyńeu: Ph. Fūllenbaum apt., 
p Riewiez, L. Fleischmann apt, w Tarnowie: W Müldner & Comp., 


FR 


Wierzyski & Pion. w Wadowicach; A, Herfurth apt. w Woini : C. Nodzyński apt., w Zbaraża: J +. ; nie- ała rame Tao BUJ R E a a onn 
ü „w Złoczowie: F. Petesch SDE cą" sa Z A Udy P. T. odbiorcom ua prowincji wysylamy nasz najnowszy cennik w LAIT ANTEPHELI CHAMPAGNE MERCIER & C° 
R zab za 2883 9—20 mieckim lub ezeskim języku gratle i franco. 7 3 3045 1—4 żal omr ot charr -CANDADO ae aain Daa ÉPERNAY B Dip Śms d'honnenr. 25 pramiàrag Módaliise. 


Me 


PARFUMERIE DE LA SGCIETE HYGIENIQUE, 605. Rue de Rivoli, Ś6. 


SĘ NS 42 
Aa SZ ZZEDĘ 00 ZR KA ROZ Pit "8-4 a2sasa52525752505252505 


Chustki zimowe, Pledy męzkie, Himalaja, Kołdry z sierści poleca W największym wyborze najtaniej 


wielbłąda systemu Dr. J. Jägera, Pończochy, Skarpetki, MAGAZYN NCHAYERÓW 


Wyroby włóczkowe, Cachenez, krawatki etc. we Lwowie. 
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-rnae EB 
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Wydanca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Białej. Z drukarni i litografji Pillera i Spółki. 


